
INTELIGENCJO POLSKA 
pod sztandarem Frontu Narodowego 
walcz o siłę; dobrobgt i kulturę narodu! 

Przemysł Oplata p~„. Blft(':Mll& r,-ettl9Pm CENA 15 Gr. 

włókien sztucznych 
wykonał zadania 
lrzecb lał 

Planu 
6-lełniego 

21 bm. Centułny Zarząd 
Przemysłu Włókien Sztucz­
nych w Łodzi przesłał do mi· 
r.is.tra przemysłu chemicznego 
meldunek, iż w dniu 20 paź­
dziernika. tj. na 52 dni przed 
terminem Polsld Przemysł 
.Włókien SztucznyC'h wykonał 
zadania pierwszych trzecj:I lat 
Planu 6·letnieg<>, licząc wg. 
wartości w cenach nieznuen­

Rok VIII nr 254 (2570) Łódź, czwartek 23października1952 r. 

.. 
' 

-Robotnicy ZPB Stalina . mówią: • 1m. 
nych. 

Do przedterminowej reali· 
zacji wielkich zadań przyczy­
niły się załogi wszystkich 
.zakładów włókien sztucznych 
w kraju, podnoszące z każ· 
dym miesiącem wydajność 
swej pracy, jak i kierowanych 
przez nie maszyn i urządzeń. 

Manifestacyjnie oddając głosy Dla robrawwa­
ni?. stanu zdro­
wotności w przed 

W walce o uzyskani'!' jak 
najlepsz..v.:h wyników przo­
dowały i nadal przodują za· 
łogi tomaszowskich, łódzkich. 
jeleniogórskich, a ostatnio 
także choclakow~kich zakła­
dów włól~ien sztucznych. 

Powiał 
skierniewicki 
zwolnionv 

.; 

od ~arek i odsypów 
Powiat 11kJerniewlcłil 

WLADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Jako drugi w wo)ewódz· s wietlic~ wypełnili po brze-
łwle łódzkim r.ameldo- g\ robotnicy ZPB im. 
wal, łe wYkonał roczny Stalina. Przyszli tu pro-
plan akupU' zboia w 90 sto od wrzecion, krosien I war 
proc„ • tym samym W· sztat6w tkackich. Przyszli, by 
stał zwolniony od mia.rek nowitać lud:-:!, których WY. su-
i odsypów. '' 

W chwili gdy nasi czy- nęJj j<>.ko kandydatów na po-
telnicy otrzymają do ręki slów do Sejmu Polskiej R1.e-
dzJei€j~y numer n.aj- czypospolitej Ludowej. 
prawdopodobniej trzeci Na zebranie przybył.I kandy 
powiat województwa łódz d::icl na posłów: SekretRrz KC 
kiego _ Radom.sko prze· PZPR - Władysław Dwora-
ki-oczy j11ż 90 proc. rocz.- kowskl, I s~kretarz KŁ PZPR 
nego pl;1nu skupu zboża. \ - .Tan Pta.~iński. robotnica za-

;,.._ ____________ __; kładów im. Kunickiego - Kor 

. 
I bory 

G dy za trzy· dni stawimy się do urn wYborczych, 
wszyscy obywatele - hędą w slanie sami odcir.ytao 
nazwiska kandydatów, wydrukowane na karta.eh 

wyborciych. Wszyscy obywatele oddadzą !!We glusy w peł-
nc.1 iiwladt>mości, na kogo I 7.a czym głosują.. · . 

Stało się to mołliwe dzięki temu. że władza ludowa 
w Pnll'cP ·1.l!kwhfowała w usadzie analfałletyzm. Władza 
ludowa otworzyła oczy mll fonom Judr.i, nauczyli się oni 
czytać i pisać. i z kolei nauczyli sie b1•ać czynny udział w 
i:vcł11 sp1>!ł'.c1.nym I polltycl'lnym kraju. 

Oczy otworzyły się nif' tylko wczm·a,Jszym analfabetom: 
mill-l)ny obywateli, tumanionych I oszukiwanych w Polsce 
przedwrześniowej. wiedzą. dziś. ie s'ą. gospodarzami pa.ń­
stwl\, I uczą się współrządzenia krajem. 

Związek między likwidacją analfabetyzmu, między PO­
ws~mchnością oświaty a r0w0Ju1J.ią 11'0SJ1odarczą. kti1ra do• 
kona.la się w Pols<'e po wo.inie, nie jl'!st przypadkowy. 
Związek ten wynika z istoty 11<1Jf).cia llemokxacji ludowej, 
wynika z istoty sprawowania wfa1lzy przez lud. W od-
1·6imlei;iiu od rządów tyn.nil. w. odró'ioll'\niu od ustro.lu 
l\'i1pha.;btycznei:o - władza lmlowa ,Jest żywotoie 'llain­
!eresowl\na. b~ ogól obywatl'li, b:v wszy&<'Y obvwaf.elc po­
przez miwia~ uzyskali możność sprawowania władzy. 

W Pols«'f' Prt:edwojennej prawie C'llwarta c:i:ę.-ii• ob'Ywa­
tPll nil' umiała ani <'Zytać. ani [łłsać. Klasy po~iada,fące, 
l1tórt' rndzilv w ro1„„f' onedwrzesnlnwe.i n1.- były ząin~ 
tcrr0-0wane w powszechnośc I oświaly. Obsz;irnicy i kapita­
tl<icl woleli mieć do czynienia z robotnikiem - analfabetą, 
11l!'św•11domym sw.vr:h praw, chętnir wffl?.it>li eiemnyr.h i 
zacofan:vch t•hłopów, którymi punlewierali i których 
ck:m!C111.towalł. 

Polsłta bnrżuazy.fna. nie była wY.lątkiem. Najboga.t.szy 
kra.I ka11>ifalistyezn:v na świeele - Sta..ny Z.it-dnoewne -
ma.11> mi!ionv analfabetów i miliony dzieci poza szkułą. 

D1a.c111ego? Bo millnrJerz~ z Willi Sit'eet wiedzą. że tań­
szy .fr.st robotnik, który nie umi~ C7.:Vtać i pisać I który 
nie wie, że .fł'Jl'f) prat".a powinna pomn1'h~ dobra ogóluo­
nnrodowe, a nie 7.~•ski posladarzy. A c-ii.i dopiero na.rorly 
tzw. „krajów r.aeofanych" Az.Jl I Afr~kl. Tu władcy świa­
ta kapif.1\łistyczne,.-o troskliwi!• , plcl('~n.ią" 7.acołanle I 
an:tlfahetyzm. bo wied~ że o!iwlata je!lt pierwszym kro­
kien1 do WYZwolenta tycb nlcl,rodów, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

wgrazimg 
naszą miłość i za uf anie 

dla kandydatów Frontu NarodoweRo 
nelia Plewi1'1ska i inż. Stani- I dY<lowanla na posła do Sejmu 
~law Urbańczyk. I Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

Witany owacyjnie burzliwy- dowej. 
mi oklaskami na mównicę 'I'rutlno mi mówić o sobiP. 
wchodzi sekretarz KC PZPR Zaws21e slaraiem się postęIX1· 
- Wład. Dworakowski... wać tak jak mizyła nas partia 

• • • I je,i wielcy nauczyciele, w mia 

P ełne nro~toty i skromności rę swych mnżliw<>śl.'i starałem 
są słowa wypowiedziane się prz:vrzynia.ć do realizac·ji 

na wczorajszym spc•tkaniu z zadali wytyczonych przez par­
wyborcamj przez te~n n lezmor tię„, 
rlowane!'!o bojownika o wol­ • • • 
no$ć i demokrację. który całe 
~we życle poświ~cil walce dla 
dobra ojcz:v:mY. dla szczęścia 
jej obywateli. 

- Jr.stl'!m Jednym z tych. 
któnuh wasza załoga obdar:r.Y· 
ła iaufanlem, ,1edn;vm 21 tych, 
którzy dm;t!lPilł us:r.<:7.:->ttt kan 

C lężka t trudna była mloooM 
Wladyslawa DworakOW$kl·P.go, 

Syn f«>rnala w Oblusa-cb (woj. 
kl<!·Je<"kle) dzle.ciń!l't.Wo awe spędz·lł 
w uwor11,_kad1 w nędzy ·1 gło4?.le. 

Za udział w ~trajku robotników 
rolnvcb 1w 191' r.) 11Jdl"' Wła.d;v­
'!ława Dworakowskl<!g<> :r:~t.-.•r 
1tre<1ztowany I 0>sadz1tny w wlęz:-1!-

IDa l~zy <'il!..!? na ~tr. ?,) 

Pokojowa rezolucJa polska 

włączona do porządku obrad 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

NOWY JORK. - Dnla U pat- wlano prośbę $tan6w Zjednoczo-
d~iern1ka na posi.ed11.elll1l poran· 
nym Komisji Og61neJ Zgroma.th;e­
nia Oi;óillego pl>St3nOWiOillO Will' 
czy~ do porząlłku dzlenn.ego Zgro­
miutzenla r<?,r.olnej~ Pol.wkl w &pra· 
Wie :rapotleżenia groźbie nownJ 
Wojny światowej ~raz ntrwalu1ia 
pokoju I przyjaznej ws.pólpra.cy 
między narodami. 

Szef delegaejl po-l&klej ml·nll~ter 

Slm11e&U>Wł_l!I , obszernie uz.a.sadnił 
rewlu.cję JloOił!<ą. 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Gross zajmuje wrogi.e sta.nowi6ko 
wobec rezolucji POl<Oit!ej. ośwlad­

cz,ył jednakże. te Stany ZJe<lno• 
crone nte będą slę spneclwialy 
w!ącr.eniu tego punktu do porząd· 
ku dzl·ennego Zgromadzenia, 

NHtępnle zabrał głoe przedsta­
wicJeJ ZSRR Gromyko. który wy­
DOW!edzlal się 'Ila włączeniem re­
zolucji polskiej do porządku 

dziennego I wskazał, że Stanom 
Z.Jednoczonym nle podoba się po· 
wy~.sza rezolucja, ponlewat Jlls1 
onn apnecz.na z planami USA roz. 
sr.erzenla wojny w Azji J z lch 
przygotowa·nlam1 do nowego kon· 
tliktu światowego. 

Po dyskus11 komisja postanowf~a 
włąC'zyć rnolucJę ~!~ką do po­
rządlm dz!en·nego. Następnie oma 

nych w sprawie włączenia do po­
rządku dziennego punktu ulytu­
towa·nego: „Sprewa obiektywnego 
zbadania o~karteń o stowwanle 
pl'zez Sliły zbrojne Naorodów Zjed­
noczonych broni bakteriologicz· 
ne.1". 

Gromyko podkreślił, t.e delega­
cja radzlee>ka zgodzi s1ę na wlą· 

czenie omawianego punktu do 'po­
rządku dziennt;go, jeżeli Komisje 
Offólna z.aJec·t z&'l)roszenle do u­
działu w dyskusji przedstawicieli 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Naród amerykański 
żąda zaprz:esłan~a 
wojny w Korei 

NOWY JORK. - W dnm M paź· 
d:r.i·ernlka pnedstawicl<!.l ZSRR w 
i:tactzie Bet.pi~enstwa W Zorin 
przyjął delegację organi7.acjJ „Po· 
chód Amel'ylta.nów w Obl'onle Po· 
koju" z Jednym z l<ie-rown!k\'>\I• 
te.1 organizacji Rkhardsonem na 
C1.ele 

Czlo·nkowlf! delesiacj\ opow1edzlf 
11 o walce amervka11S>.1<ich bolow· 
n 1 kńw o pn.kój 'oraz podltre.~1111 
'~olbrzymia więk~~olil! narotlu 
qmc:·ykańskier,o doma'1,a sle na. 
•yr.hm!ast<'wego położen•3 kres• 
'""lnie w Korei 1 nragu!owan•a w 
sposób pokojowy wszys1k'ch pozo­
st~lvt'h problemów międzyna.rodo· 
wvch. 

Wymiana dokumentów ratyfiKacyjnych 
aktu frankfurckiego 

wojennej Łodzi 
oddajmy głos 
łnd:dom. któryrh 
z pewnosdą nie 
można pode.irze· 
waó o wroiiość 
do kapltalistycz· 
nego ustroju. Oto 
many na terenie 
Łocłzl dr Stanyń· 
ski w swoim 
pr:r..emówhmiu na 
przedwoknn~·m 

VI zjeździe llk-1-
rzy i działaczy 
sanitarnych w Ło 
d:i:i stwiel·dzil: 

W robotniczych 
dzielnicach najgę­

sciej zaludnionydi 
panuje bez przer­
wy epidemia ty­
fusu. Dur br:msz­
ny stan1Jwi .50 
proc. wszelki.eh w 

„_ 

ogóle zaclwrowań„. A wszyst-l 149,2, w 1952 r. do 18.t,5 - a 
ko z braku wody. W tycli dzieit w 1F55 r . osiągnie 2'76 proc. 
nicach studzien z wodą 1tie· · w .oorr•woari'u '?I l!J<ti'i r 
zdatną do picia ł, szkodliwą Ilość urodzei1 011lągnęła w 
dla zdrowia było -302. Ze 1'12 1951 r. nie notowaną dotych­
studni można byto uż11wać wo eza.s w statystyce polskiej licz­
dę dopiero po pr-,,egotowaniu.„ hę 27,1 na 1600 mieszkańców. 

.. W 8 wielfdch fabrykarh za Spadek śmlertcinoścf w la· 
trudnfajn,cych po 7 t.ys. ludzi. tach 1948-49 wyraża się ~iirz· 
robotnicy nie m.ają się czym ~)ą 23,2 proc. w ~równamu z 
myć! Dzieci przychod?ą do .ata~I przedwo,1ennymi, ~ 

wyniku cze~o śl'edrt!a dlugosć 
szkól b!udM, bo wod.!J_ starcza życia. mieszkańców f,odd 
.zaledwie na ugotowanie zupy zwiększyła stę 0 około Jll 
Choro?u z braku wody dzie- proc. w stosunku do stanu 
·1111ku3ą rodzimi ~obotnicze". prl'ledwojennego. 

Znany przedwojl'nny ba· 7 d:tcz gospodarki wielkich \\ span!alą ~erspektywę roz 
miast prof. EdwArd Strassbur woju osrodkow zdrowia na· 
ger, pi1Ja.ł 0 Łoclzl iż: kreśla Program Wyborczy 

' Frontu Narodowego. 
„Stan szpitalnictwa w Łodzi, 

na równi ·ze spra.wq wodociq­
gów i kanal!.zacji. szkolnictwa 
! inn11ch Ul ządzeń miejskich„ 
slti:i:qcych do znspoko.1e11i11 nay 
pierwszych wymagań tego pól 
milionowego mta.ęta, jest raną 
wiecznie krwawiącą.„" 

A oto stanowisko zajęte w 
tej sprawie przez byłego pra­
wlcowo-Eocja.listycznl."go pre­
zydenta m. ł.odll'lf - Bronisła· 
wa Ziemię<'kiego w e,;pose 
budżetowym. 

„W dziedzinie zdrowia. PU· 
blicznego i opieki społeczne:; 
sto1e samorutd wof.ec syt11acji 
1.1.•prost tragtcznP.1 Kryzys ek(J 
rr.omtc:niy i wynikające z niegc, 
hł'zrnbocie, w spr>sól> niet~hla· 
Qnny 2m11s211 do redukcji t11ch 
W'IJdatkńw ... " 

A iatem redukcJa wvlfat· 
ków w dziech:inłe ochrony 
zdrowia! Zmniejszenie ilości 
lóźelt sz11Halnych! Redukc-Ja 
personelu lekarskiego I po· 
mocni czego! 

Głosu;łlc na Hsłę Frontu 
Narodowego • głosu;esi: 

ZA wzrostem ochrony 
zdrowia, 

ZA rozbudOWI\ szpitali 
przy ul. ul. Wólczańskiej, 
Pnt:dzal11!anej, Kniazłe­
wicza. Pnyrodnlczej i w 
Radogoszczu, 

ZA wz;rostem liczby sa· 
natoriów I prewentoriów, 

ZA przedłużeniem na­
szego tycia, 

ZA rozbudową -itelei1· 
ców, parków, stadionów i 
kąpielisk. 

ZA l'ozhndową slf'cl ka-
nallz:lcy jno wodociągo-
wej, 

ZA przastnennyml ł jas-
nymi młcszkanla.mi dla 
0111<1 pracująeych, 

ZA wzrostem liczby 
żłol)ków i przl'dszkoll, 

ZA wzrostem personelu 
IP.karskiego l pomoonlcze· 
go, 

Mitno lic:mycb trudności 
oraz koniec1.ności koncentro· GŁOSUJl\C NA LISTĘ 
wania wysiłku na odbudnwie FRONTU NARODOWEGO 

" - GŁÓSUJESZ: 
·miszczeń wojenny,s;.h, państwo 

ludowe od pll'fWszej chwili PRZECIW gruźlicy I ty. 

22 paM?J.ernl·ka 19$2 r. ki<>?O'W• 
nik Mlnh1tmtwa Spraw zag1-.1· 
nlez.ny-ch wieeml'llist<>T Stel an 
WlerbloW>..<>!."1 i szef mi6jl dyplomia· 
tyez.nej NRD w Wa.rszawle, an1ba· 
sad~r At.nine Kundermann wymle­
nm d<>kumeuty' rat.ytlka.cyjne aktu 
e .wykonam.l'U wytyc:r,e.Jllla 1>all.0 

po wyzwoleniu · rozpoczęło ful!lowł wśród mas pracu-
stw<>w-eoj granloey mf<:dzy P<>lsk~ a akeję mającą na celu popra· Ją.cych, 
~iemea.mi, poopi~a.uei;o we Fran.k- wę zdrowia ludności. PRZECIW masowej śmler 
ru~-cl~ na4 Odrą dnia 27 styamla Na straiy zdrowia łódzkich telnoścł noworodków, 
1ss1 r. mas pracujących stoi dziś '765 PRZECIW brakowi wo· I 
Wymlenla.Jąl! d<>kumenty raty!!- lekarzy I 1337 pfelęgniarek. , dy, 

ka.cyJ.ne wkemi111. WleirblowSkl f Przyjmując llośó łózek szpi· PRZECIW nędzy, clae-
amb. Kun.4erma.nn WYilosidł ,Pł'Ze- talnych w 1945 r. za JOO, j nocie I epidemiom. 
111ówierua, -· „ ~ 19ł9 r. wzr03Ja ona do 

________________ ....,; 



• Rozmowy bez złośliwości 
• 

·TO CO NAJWAZNIEJSZE 
Manifestacyjnie 

oddając głosy.„ 
(Dokończenie ze str. 1) 

- No, i widzi pan, redakto­
rze, przyszedłem raz jeszcze i 
to przed samymi wyborami -
powiedział śmiejąc się z lek­
ka. - Pan mi już odpowie­
dzi ał na \viele pytań, ja już to 
sobie przemyślałem, rozgry­
złem. 

wiele większym stopniu ni± 1 
na 25 milionów. Chociażby dla 
tego, że trzeba odliczyć dzie­

perspektywy przyszłoścl. Per­
SJ'ektywy nieograniczonych, co 
raz lepszych moż1iwości jaką 
przed nimi i ich dziećmi roz­
warł socjalizm, r0izwarła Pol­
ska, budująca socjalizm - mi­
mo że dziś może i narzekają, 
na pewno narzekają na braki 
i trudności. I to jest, proszę pa 
na, najważniejsze, to <lecy<lu­
.ie: budownictwo i perspekty­

Nie przesłaniała niczego. Do­
dawała uroku Mariensztato­
wi, delikatnie obrysowywała 
lir..ie kolumny Zygmunta. 

nlu. On sami z matka 1 rodzel\­
S·twem W<sta..ie wyriru-cony z nędz­
neęo mi<>szkania. 

w cT..a.s.le o'lrnpaieJ·I, waJ•eząc z na• 
jeźdźcą hl1Ue.rO<WSkim w&tępuje do 
PPR I w>króhce p-0t..m zostaje 
cz)(NJ.ltiem Kcm1L1e~u Dz1cln.!cowe­
go - Pra.ga, a u.a.tępnie scl!treta• 
rzetnt te•J dlli.eln~cy, Bfolr'l\e w tym 
-ozasl•e a,ktywn.y url!1a1 w orgamizo­
wa.n.h1 lrnn1"'P'i'l'acyJnY'ch zwlą1Jców 
zawodo•wych, ucr,e~«nht'.zy w pJerw 
s~yr.1 P<',d·e•d:>:<:iniu I~raJOW<'!j Rlll!1Y 
Narodowej. 

Wnioski, jak mnie pan do 
tego wzywał, wyciągnąłem wła 
ściwe, ale .. , Ale pozostało je­
sz::ze jedno pytanie, z którym 
nie umiem się uporać, 

ci. Nie, żarty na bok. 
Jest rzecią pewną, że od pa­

na i tylko od pana zależy zre­
sztą, żeby procent pańskiego 
współrządzenia krajem rósł na 
pierv;szym szczeblu, a róv.rnież 
i na innych wyższych. 

Niech pan np. pomyśli, jak 
prawdziwie demokratyczną-, lu 
dową formą rządzenia kraje;n 
są rady narodowe, do 'któ­
rych w.chodzą ludzie wybrani 
bezpośrednio przez mieszkań­
ców danej dzielnicy, osiedla, 
miasta. A teraz, w okresie WY­
borów do Sejmu, czy pański 
głos, tak jak mój głos, jak głos 
każdego z nas nie decyduje o 
s1le Frontu Narodowego, o si­
le Polski, 0 obliczu jutra na­

- Pamięta pan, redaktorze, 
jak Słowacki mówi o tej „stru­
nie kamiennej"? 

••. „Jest u nas kolumna 
w Warszawie, 

M której usiadają 
podróżnP. żurawie, 

spotkawszy jej liściane 
czolo śród obloka, 

taka zda się odludnn i to !~a 
wysoka ... 

W pOOIZ'tlkiwa.n>h! ur&bku I chle­
ba 16-le•tnd Wł:tdy~·law wyjeż.rlża 
do WU\W4WV. Ro7.p0.CZYT114 pr;wę 
.iako pr:!!ktyl<a.nt ślmair&ld. Ke>sz­
tean o:'.l'r-0m11ego w~~u, kcm,won 
W1'1111!'.e"!l'O zd-rowlia końc~ S'l)'\<ołę 
zaw0irl.'ową dla rz,c.u;,lcś1.n~1kl•w. 
Pra6'11ą,c 1Slę dale„1 ks:ota~dt trafla 
na wykłady Uniwe.-rsytetu Pow­
~ze-chnego. Tu ~tyka się po raz 
ple.rwsz:v z Kn:munlstycroym Zwla 
"Dkł·em Młt>dzleźy. 

Po wy.nvołrnlflu War.;rmwy Wła­
i!ysJaw nwo·railrnwskl s.ta,l<i Mty.rh 
ml.a«t do pra-cy partyjne.i. Rc2110· 
czyn.a pra.cę J3;ko Jtle'!'ownlk 
Wydz. Persc1t13>.loc1:0 Koml<tetu 
Warszawski.ego PPR. Od rnts r. 
.le•S•t I St>l<.retar7d\IU KW PPR w 
Gl'łausku. Na I ZJeii!ziie PPR 7-0• 
st„Je wy\Jranv c1,lo•n.kl<em Ko1mlte·• 
~11 Cf'ntra.lne-~o Pa.rtiii. ,Jr..s·t pos~~an 
do I<r:lj"Owt>.J Rady Na.ro.~lcwej, a 
od 1947 r. - posłe·m na S<'jm. Z 
f;.r1:ifuka 7..(J·sta..fe JH7.en!P1!>:!•o:n.y na 
ęt.a.„owf.~ko zastępey klero-;nlika 
Wydz. Pm·snnal.11ęf'o !tC PPR, a 
nast~pnie na danowisko I ~c11{re· 
tarza Ko-młteł11 t,ódz'kf·N?'O. Pr<n>Ja 
<17J tu wa.lke o 1>0<fu1le.sif.!nde pro· 
dukcjl pr:r.omvsln wll-Jdennl·cze,<'o, 
„r,:v~otowule 7-a.łMeat.ie pLrrw· 
"Zych spóldz!clń p•Qt1ukcY.1'1'1'•h 
n!l tere.n! e na:w,e.go wojewó11ztwa. 

wa. 
Zamyślił się. Długo patrzył 

w okno. 
- Redaktorze, a może byś­

my tak wyszli z dusznego po­
koju redakcyjnego i 'Przeszli 
się po Warszawie? · t 
Wyszliśmy. Dzwonek tram- „.Taka wysoka... Parnię a 

pan, jak ją przywrócono War 
waJow, warkot samocho- szawle i nam wszystkim, wraz 
dów wciąż się wdzierał do na 

z nowozbudnwaną, zachwyca­szej rozmowy, ale nie przes?.-

Następni«' pra.cu~e Jalko ślusarz 
w fabryce .,Pe.run". Jesit wówcz.ais 
c2łonkJ.e.m KPP I ezt-0<11Jltlem Zar7.ą 
d·u Odtl,z. PrMk1ego Zw. Mf!ota!ow­
c6w. W 19JB r zootaJe zwo1nl·ony 
z pracy za zo.rg:rnize>wn'1'll~ s1 rdlrn 
prote.st:w:yj!lt~gi> nn:e.ciwko maisa­
krze kra.kowskt.ej. 

Pokoiowa 
rezolucja polska 

Niech mi pan powie, jak ja, 
bezpartyjny inteligent, praco­
'\vnik państwowego„. Mniejsza, 
prosił pan przecież, żeby nie 
wymieniać. A więc jak ja, bez 
partyjny inteligent, lat 39, żo­
naty, syn ma na imię Jerzy, 
niekarany, to znaczy ja nieka­
rany, znaków szczególnych 
brak, słowem, w jaki włnści­
wie sposób ja, skromny, bez­
partyjny inteligent, biorę u­
dział w rządzeniu krajem? 

szego i naszych dzieci? 
- Redaktorze, wiem o tym. 

kadzał. Szliśmy M'l.rszałkow- jącą Trasą W - Z? Było to w 
ską, przez Plac Konstytucji, lipcu 1949 rolfU. Stałem w tłu (Dokończenie ze str. 1) 

mie. Czułem wtedy dziv.rnie Koreańskiej RepubUiki Ludow<>-

- Rozpocznę swą odpowiedź, 
jak zwykle, od prostego pyta­
ll'lia i od pierwszego, że tak po_ 
wiem, szczebla. Czy w insty­
tucji, w której pan pracuje 
odbywają się zebrania polity­
czne i nie tylko polityczne, ale 
na przykład narady produkcyj 
ne? 

Zrozumiałem już gruntownie, 
że wróg Polski, który zbroi 
przeciw nam nowy, hitlerowski 
wehrmacht, który odmawia 
nam prawa do naszych Ziem 
Zachodnich. do naszego budo­
wnictwa, do naszej przyszło­
ści, do niepodległej. silnej, bo 
wysoko uprzemysłowionej i 
nowoczesnym rolnictwem roz­
porządzającej Polski, zrozu­
miałem dokładnie, że wróg nie 
chce jedności naszego narodu. 

przez MDM... t · d ~ · któ DemoJcra<ty=eJ I Chlńsklej Repu _ Redaktorze, kiedy będą mocno ę Je no,,.c, ra nas -
Ponad Wszelkl·e wątpl1"wości· I b!Lkl Lud<>wej. Jc±ell natoml!llSt w~zędzie w Polsce takie ład- · 
róz·ni"ce łączy i" 'spaJ'a $ia komisja n·1e ZS·Jmte W tej S>prawie ne, wielkie sklepy, i żeby były - • • -
łem I, co tu ukrywać pła takiego stsnowwka. delegacja ra-pełne towarów, kt6f'ych każdy - -
ka}em Nl·e tylko ja 1'eden Od dziecka z.mu3.ZOna będzie głoso-będzie mógł kupić dowali? · · 
teg a W ' p 1 wać przeciwk<> włączeniu omawia - Prędzej, niż pan przypusz o cz su ars2lawa, ca1a o -

J ska jakże urosła w sile, jakże nego pu!'llktu do · pot"Lądku d.z!ecn-cza. od nas... . ł . nego. 
V\'YPlękma a. Ma pan racJę, to 

- Tak, ma pan rację„. Od właśnie jest najważniejsze. W toku da-tszeJ deb~ty Grn.mvko 
- Redaktorze, nie chciałbym 

pana obrazić, ale czy pan rze­
czywiścle spadł z księżyca? 
Oczywiście, że się odbywają i 
to jeszcze ile! A ciy u was np. 
w redakcji, nie ma zebrań i na 
rad produkcyjnych? 

nas to zależy. oświ.a·dczył - te Sta·ny Zjedn<>Czo-
Skreciliśmy w Hożą, potem - Jestem szczęśliwy, że pan ne zgłosiły omawiany punkt Je-

Wróg t jego sojusznik w kra 
ju chce, żebyśmy nie brali u­
działu w wyborach. Chyba 
pan mnie nie uważa za tak 

- Codziennie rano omawia- głupiego, abym Ja tego cl.osko­
my dokładnie. co było i będzie nale nie widział. I chyba pan 
w nume>rze i jak... redaktor nie wątpi ani przez 

przez Plac Trzech Krzyży, po to zrozumiał. że pan - ra- ctynie dlatego. :t.e pragną oowrócl<' 
tem Nowym $·..viatem, lśnią- zem... Ale muszę już do re- uwagę Zgromadzenia od wdnych 
cym podwójną h."Tętą linią la- dakcji. zagadnień poruswnych przez Pol­
tarni, potem pięknymi, stylo- - Do widzenia, redaktorze, !'!kę, takich ja·k sprawa zapr-zesta­
\\ryml kamieniczkami' za budo- do zobaczenia w lokalu wybor nia wojny w Korei, sprawa pa.ktu 
w:;;nym Krakowskim Przed- czym. Przerież głosować bę- pó!nocno-atlamtycklego, sprawa re 
mieściem, aż oparliśmy sie o dziemy razem Na tych sa- dukeH zbrojeń o •/, 1 inne. 

- No, widzi p.an. Również chwilę. że oddam swój głos na 
W instytucji, w której ja pra- wszystkich kandvdat6w Fron­
cuję, odbywa.ią się zebrania i tu Narodowego. Mogę mieć je­
narady, choć nie codziennie, szcze takle, czy inne wątpliwa 
ale jakże często! Nieraz je- ści, ale nie w tak ważnej !pra 
stem, jak ten I~acy Pliszka, wie, ani w żadnej innej, która 
tyle u nas zebrań i narad pro- ror.strzyga. Na tyle mnie pan 

balustradę Placu Zamkowego j mych i na to samo. I Następnie komis.fa 11 glosa.ml 
Delikatna mgła szła od Wisły. Slaw. uchwaf1ła odroezenie dyskusji, 

Człowiek, którego się pamięta . 
dukcyjnych... Ale czemu pan jut zapev.rne zna. }7 IEROW?;IKIEM t.abryld 
się ze mnie śmieje, redakto- _ Tak, znam, 1 wierzę panu, '-. jedwabniczej Szapowa· 
rze? t wierzę w pana. Rozumie ła w Łodzi był adwo-

- Nie śmieję się bynajmniej mnie pan? Wierzę w pana i w kat Okoń. Wiciu ludzi dzi · 
z pana. Po prostu uśmiecham podobnych do pana !nteligen- wiło się nawet, dlaczego ad· 
si ę do pewnego wsnomnienia. tów, mimo waszych niezlicze>- wakat pełni ta:ką funkcję. 
Słyszał pan, zaof'wne, o Ta- riych wątpliwości i wahań. Prz:eciet kancelairia adwcikac· 
d euszu Borowskim, pisarzu l Nie wolno, rzecz jasna ·!a· ka byłaby dużo przyj'emniej· 
publicyście? pominać. że zmiany w śwlado s.zym I zyskowniejszym miej-

- No, jakże! Rozczytywałem mości Judt.kie.i zachodzą powo• scem dla prawnika. 
się w jego opoWiadaniach obo· li, że stare treści światopoglą· Innego 7.darńa był właści-
zowy_ch, w jego kronikach ty- dowe nie obumierają równie ciel fabryki. 
g0dmo';VYch, zam.~eszczanych w szybko, jak baza gospodarczo- Okoń to podstawa firmy, 
„NoweJ Kulturze . społeczna która je te treści dyplomata i 6trateg, mawiał 

Ot?ż na krótko przed je- zrodziła. ' ' ' o swoim plenipotencie. 
go tragiczną śmiercią spotka- Ale z dru"'ej strony nie wol Ale zdarzył 6ię wypadek, 
łem Tadeusza Borowski g 5 ' kiedy adwokat Ok<Jń, mistrz . · e 0 no ie doceniać upartej powie 
na pe~neJ naradzie. Kiedy dzi:ibym natarczyweJ° 'siły fa strategii w pognębi.tmiu ro-
zwy.~~;:!JOWo zapytał: „.co sły. któw, ktÓre przecież i do In· botników musiał ustąpić. 
chac , z~czą.łerr_i, tak Jak p~n teligenta muszą przemówić, Wtedy u Sz.apował.a prac<>-
t~:azd uzalac :ię. na _zebrama, które do inteligenta winny by ~~~z ~::ńs~e~ue;; :-::re;, 
n W. Y prodTu CdYJne itd. . przede wszystkim przemówić. mocno zacięte usta i szeroko 

ow~zas a eusz Borowski Niech pan np. wyjrzy przez 
n~ _wp~ł wesoło .• :ia wpół po- okno, 0 tam, troszkę w lewo: o·twaa-te .oczy. 
'\\ azme. „A ch_ci~hśmy władzy czy widzi pan ten olbrzymi • • • 
lud~wej a chc1e~1śmy u~zestnl· blok? Dziś robotnicy ok@dają Józet.a Białecka robiła wte· 
c:yc w :ządzeml!? kraJem, to iuż jego ściany lśniącym, bla- dy u Klingera i Szulca. 
jdk tu b ~z zebran. łym kamieniem Widać w 0 _ Swiadkiem tego wypadku nie 

. Tad~usz Boro~~ki mi.ał r~- knach firanki kwiaty. Gdyby była, ale gł<Jśno się o nim po­
~~·· miał P?dw61~1e :acJę. Nt~ pan miał lepszy wzrok. do- tern mówił<J w związku za· 
lu · ze kr~J •. w któ;1,m _rządzi strzegłby pan za oknem ludzi. wodowym wstąj;karzy przy 

d pracuiąc:i:. obeJŚC się bez Ludzi, którzy mają jeszcze ul. Podleśnej. Stawińskiego 
st~ły<'h zebr~n. I ~arad. mnóstwo kłopotów, jak pan i znała wlaśn.ie z terenu związ-

~wrotnie. !°'Tle może lud ja, ale ludzi, którzy wiedzą, że ku, 
pracu iąc;y rządzić be-z. stałych do nich należy kraj. Ludzi, któ Fabryka Sza powała za· 
.zc~rań 1. narad. Yst~tme, p1er- rzy nigdy, przenigdy nie po- ~trajkowała. 
w,zym. ze tak pow1~m szcze- zwoliliby sobie wydrzeć rado- To było chyba w SO roku, 
ble~. na któ.rym kazdy z n~s ści bunowani~ takich domów a mote v. 31 - człowiek dzi­
wsp~lnc7e~tniczy v-; rządzenm i radości mieszkania w nich siaj wszystkiego nie pam!~ta. ..... 
k:a.1em, t~ w~oo:udział w Ludzi, którzy nigdy jut nie 58 lat swoJ.e robł - mówi Jó· 
k-ztałtowanm zyc1a swego dadzą sobie Virvdr7e>Ć jasnej zefa 'Białecka. 
warsztatu pracy l produkcji ------...:·_·_-_ __::___.::..· ~------------
tei:to zakładu, jakakolwiek by p • 
ona bvła - stosunków w tym Ota naWli.'Sem 
.zakładzie. Sumując te kształ­
tujące kraj zehrania politycz­
l!'le oraz narady produkcyjne. 
które s1e odbywają we wszyst­
kich zakładach pracy w mie­
śc-ie i w gromadach na wsi -
otrzvma pan, już na pierw­
szym szczeblu, ogromny udzi'll 
ludzi pracy w rządzeniu kra­
jem. 

Tak się złożyło, że w teJ 
fabryce zgromadził się więk­
szy aktyw lewicowych dzlala-

EUGENJtTSZ STAWINSKI m!­
ni1Ster przemysłu lt>kkiego, kandy­
dat na posła w Okręgu Wybo.r-

ezym nr 9 w Pabl<anlca-ch 

czy-robotników. Z tego fabry­
ka Szapowała słynęła. I dla­
tego mnże wla!iclciel.e fabryki 
zaangażowali na kierownika 
zdolnego adwokata. 

Kiedy fabryka stanęła, O­
koń poszedł na halę, by per· 
traktować z robotnikami. 

- Jeśli wy strajkuJcde, to 
my fabrykę zamykamy. Zrcsz 
tą zamówień wiele nie ma i 
nie opłaci się nam produko· 
wać - rzekł do zebranyf1h. 

Z grupy robotników wysu­
nął 8ię , naprzód delegat 
fabryczny - Eugeniusz Sta· 
wiński. Stanął przed Okoniem 
i szerokimi oczami wpatrywał 
się w wymuskaną, gladko wy· 
goloną twarz mecenasa. 

- Fabryki nie zamkniecie! 
Luclzi na bruk nie wyrzuci· 
ciel 

- My to możemy w każdej 
chwili zrobić. Fabryka zda.je 
się. należy do nas - wypowie 
dział wolno Okoń. 

dzwonił telefon. Nowa sprs· 
wa, pytania, odpowiedz.i wy­
jaśnienia.. Normalny tok co· 
dziennej pracy. Józefa Bia­
łecka, da\\'!la tkaczka, jest 
dzisiaj przewodniczącą Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Jedwabni· 
czo - Galanteryjnego tak zw. 
oddziału IV. 

Na potegnanle powiedziała 
- Chyba nlld nłe zna tak do­
brze losów włókniarzy, łeb 
trosk i potrzeb, jak nasz to­
warzyn wsp6lne,f. nle!!'dyś wal 
kl - Eugeniusz Stawiński. 

• ·* * 
W 1933 roku widziałem go 

na czele strajku włók­
niarzy. To by? wielki strajk, 
który poparli robotnicy z fa 
bryk innych branż. Na ul. 
Rokicińskiej zginęło wtedy od 
kul granatowej policji i żan­
darmerii kilku towarzyszy. W 
tym czasie Stawiński był już 
działaczem w związkach kla­
sowych opowiada Zyg­
munt Wojciechowski - daw· 
ny tkacz, a obecnie zaRtęnca 
dyrektora Południowo ·ł;ódz­
kich Zakładów· Przem. Jed­
wabntczo-Galanteryjnego. 

- Odwaga i to wielka, 
szczerość i umiłowonie praw­
dy, to cechy które zdobywa­
ły En!!eniuszowi tvsiące zwo­
lenników. Człowirok, zwykły 
prosty człowiek był dla nle~o 
na.iważni.ejszy. I dlat@go lu­
rfzie kochali go, ~zli · za nim 
wszędzie, gdzie ich wzywał. 

• * • 
J dlatego lud7.le wysnnęll 

Ro na kandydata eo Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej z okrę~u nr Il - Pa 
!:>iani<'e, pow. łaskiego i pow 
sieradzkiego, 

L. J. 

Wypłata premii 
z li losowania 
Poiyczki Narodowej 

z f, n·l!"ZI pr:>i~hMtzl na stamo~vi· 
sko k!.-rQWn·'llrn Wyt'Jz. Orgal!'liZ'l· 
cyj·nego KC PZPR. w 1952 r. ro• 
stale wybrany za;st<)p-r,~ czlornl<'a 
nlura p.,.Jlł.yoone·go I seikre'tairzem 
KC PZPR. 

• * * 
Rnhotnicy Zakł:;idów fm. 

Stalina spont2nicznie ma­
nifestu2ą swą miłość i przy­
wiązanie do ~ynów klasy ra­
hotniczej, którym powierzają 
'.de:rowanie pań~twrm. 
ZRhirrający głos w dysku~H 

robotnicy zapewniali w imie­
niu swoim i swych t0warzyszy 
oraf'y o swym grPmial.nym u­
dziale w wyborach. 

- · Bąfię się starała. aby 
wszystkie prządki nMzej salt 
!JOSzły manifestacyjnie do urn 
wyborczych powic!l:riała 
Władysława Glapińska, pni:ącl­
ka z terenu R. 

- Nie zabraknie nikogo z 
młodzieży zorganh:owanej 1 
niezorganizowanej naszych za­
kładów, który by 26 paździer­
nika nie oddał swego głosu -
~vierdził przew. zakładowego 
koła ZMP - Kom<>row~k•. 

Pamiątki 
po A. t.t~ckfewrczu 
wrócą do o ski 

WARSZAW A. - 7.marla ntedaw­
no w Pa.rytu wnu<:llka wieszcza, 
ll(!:aria Micklew~, przekazała w 
testamencie wszyet.kie pamiątki 

rodzinne po Adamie Mick1ewtczu 
11aszeJ ludowe.I ojczy~nie. 

Duięki pięknemu czynowi wnucz 
kl Mickiewicza, pamtąt.ki te wró­
cą do Polski. Wkrótce u,Jrzymy w 
Muzeum Narodowym portrety, 
sztychy 1 korespondencję rodzin­
ną. 

Za 3 dni 
wybory 

(Dokończenie ze str. 1) 

Wielki październik stal się 
nrzed 35 laty dla narodów ra­
dzieckich początkiem drogi !lo 
powszechne.i oświaty, Dziś 
XIX Zjazd uchwitlić mógł no­
wą pieclolatlui. przewhlują.cą 
prze.iście od systemu naucza­
nia 7-lctnicgo do powszechne­
go nauczania śreilnlego, Dziś 
budowniczowie komunizmu w 
Związku Radzieckim zapo\~· la­
lfają, że w roku 1960 zreali:m­
Ją powszechne nauczanie w za 
kresie szkoły śrPdnle,j. 

Naste plany tak daleko :Jesz 
cze si<;gać nie nmgą. Nasz Pro­
gram WyhorczY Frontu Naro­
rlowrit" przewiduje, że do ro­
ku 1960 

Wie pan, że mi to nigdy 
nie prwszło do głowy. Widzia 
łem jedynie przykrą i, mówiąc 
stylem urzedowym - czaso­
chłonną stronę zebrań. Ale. 
jak sobie przypomnę, ile po­
mysłów, które ja bezpartyjny, 
skromnv in'·~!i.2'."nt wysunałf'm 
na t:vch zebraniach, weszło w 
życie! - No wie pan, może ja 
rzeczywiście na tym pjerwszym 
jak pan mówi, szczeblu rząd?.E• 
nia współuczestriiczę w jakimś 
tam stonniu? Powiedzmy: w 
stopniu 1 PIY'l7i'-'l,..,ne przez 25 

Spojrzenia ich krzyżowały 
się, Oko'ń wzrokiem badał 
swoje szanse, wiedział, że 
Stawiński ma za sobą siłę w 
nostaci :awią.zku zawodoweA"?· 
Adwokat skapitulował, w1· 
dział, że ~wego przywódcę po· 
prze cała załoga. ztlecydowa· 
na walczyć do zwycięstwa 

„zapewnimy każdemu 

dziecku w mieście i na 
wsi wyltształr.enie conaj­
mnie;J w za!tresie Pl'łnej 
szkoły 7-lctniej, zapewni­
my średnie wyltsz4łcenle 
wszystkim dzieciom w 
wielkich miastach I ośrod-

WARSZA WA., - Oddziały I eks· kach przemysłowych Jak 
pozytury Powsze~bneJ Kasy OH· również coraz liczniejszym 

milionów Polaków. 
- Ależ uczestniczy pan w o 

z DZIENNIK ŁODZKI nr 254 (2570). • 
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Fabryka nie stanęła. Robot 
nicy wywalczyli swoje żąda · 
nia. 

Józefa Białecka skończyła 
ooowiadanie. Na biurku za-

ezędnoool 1>r31l odttzta!y Nar do rzeszom dzieci wiejskich." 
wego Banku Pe>lsk!„go :r.Mtaly za Ten program oznacza nJe-
opat,rzone w tabele urzęllow-e '' mniej całkowitą rewoluc.lę kul 
losowania Narodowej' Poły„zkl turalną w Polsce. 
Rozwoju Sił Polsk.I, W dniu 23 Za 3 dni glosowali b~dzfemy 
bm. pla.cówkt te ro~oezynaJą w~ za tą rewoluc.fą kulturalną. 
1>łatę premii oraz wykup obliga· Głosować będziemy za upow­
cj1 wedłuc Ich wart.o~! tmlen.neJ 

1 

~zechnieniem oświaty, gio&e-
1vylMowanych w n losowaniu oblf wać będziemy za Programem 
gacJI Na.rodow-eJ Potyezk.i Roi;wo· Frontu Narodowero. 
Ju Sił Polsld, · . ~ I. 
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C·z·y n włók n i ar z y 
dla poparcia· Programu Wyborczego 

Frontu Narodowego 

C zyn produkcyjny dla 11907 roku, która w I dekadzie 
poparcia Pr:lgramu październ1ka wykonała tylko 
Wyborczego Frontu i 94, 7 proc. w sitosunku do I 

Narodowego i zbliżających 1 dekady sderpnia. 
się .wyborów . do Seji:n1;1 I Oto nia przykład ~rzędzal · I 
przyb1ęra z drua na dz1en nia średnioprzędna Zakładu 
coraz większe rozmiary i!' „A" ZPB im. Stalina, która 
~zwala patrioty~zny entu-

1 
plain w ub. miesiącu wykona-

2.Ja?Jm mas pracu.iących Pol- ła w 102 proc. - obecnie 
ski w walce o realizację Pro- 1 uzyskuje tylko 95 proc. Tkal 
gramu Frontu Narodowego. ni.a ZPB illll, Dubois z.mniej-

Tka.czka BARBARA GALIATOW SKA z ZPB illll. Stefa.na Okrzei. 
ktńra po pneszkole01iu me~o<lą ll:owalowa wylrnnuie obeo0nle swe 
bazy w 100 proc. zaciąi:n~la w,.rt ę Wyborezą i zobowiązała się pod-

nieść swój plan o 1 proc. 

1?zięki real~cji wbowią· 1 szyła swoją produkcję ze 102?2 
Ea.n nastąpiła 1 następuje w proc. do 98.8 proc. Podobme 
dalszym ciągu poprawa w jest w ZPB im Kunickiego 
w:l'."konywallliu zadań produk- (przędzalnia średnioprzędna), 
cy3nych. w Pabianickich ZPB i w Ze· 
Doskonałą ilustracją tego lowskich ZPB {tkalnie). 

faktu są cyfry, wyrażające 
sto.sunek wykonania planów 
'Produkcyjnych w I dekadzie 
października do I dekady 
sierpnia br. we wszystkich 
prawie zakładach przemysłu 
dziewiarskiego i pończoszni 
czego położooych na terenie 
mias•ta i woj. łódzkiego. 

ZPP Im. Jurczaka 134,3 proc. 
ZPP Im. Zubrzy<:klego 135,6 
ZPP tm. Szie111walda 105,6 
P<>lud111.-Lóc1Zikle ZPP 119,2 
Sródtn.-Łód~ki'e ZPP 146,9 
ZPDz. tm. Dura.cza 122,5 
ZPDz. Im. Bu-czka 162,9 
ZPDz. Im. F•ndera 112,5 
ZPDz. Im. G!aż.ewsld·ego 134,2 

Rozpoczęta. w bieżącym ty­
godniu akcja Wart Wybor­
czych musi stać się mobilizu·· 
jącym czynnikiem do całko 
witego przełamania dotych­
czaoowego S'tylu pracy, musi 
;;.tać się czynnikiem mobili.zu 
•ącym załogi do pełnego wy­
konania planów produkcyj 
nych, do zrea.Jizowania zadań 
nakreślonych w Progr<imie 
Wyborczym Frontu Narodo­
wego. 

(mb) 

Cenimy Twoją nieugiętość 
l poświęcenie w walce o lep­
szą przyszłość mas pracują­
cych. Nam - patriotom na· 
szej kochanej Ojczyzny bli­
ski jest bowiem każdy, kto 
tak jak Ty potrafi kochać 
Polskę, pełnią pkm"ennego 
serca, kto tak jak Ty potrafi 
z żarliwą ofiarnością, dzień 
po dniu - pracować dla jej 
dobra I wspaniałego roz­
kwitu. 

Wierzymy, że Ty - zahar. 
towana w wielu walkach -
bojowniczka, potrafisz spro­
stać temu zadaniu. Z tym 
przeświadczeniem, że nigdy 
nie zawiedziesz zaufania mas 
- będziemy w dniu 26 paź­
dziernika głosować za wszyst 
kimt zgłoszonym! kandyda­
turami, a więc i za Twoją 
kandydaturą. 

Wysunięcie Twojej kandy. 
datury na posła do najwyż­
szego organu ustawodawcze. 
go, Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, obok kan­
dydatur innych najlepszych 
córek f synów naszego naro­
du - powitaliśmy z radością. 

Z całego serca życzymy Ci 
sił i zdrowia, byś mogła jak 
najlepiej spełniać swe gorą­

ce pragnienie - pracy dla 
d<>bra naszeg<> narodu i naszej 
najdroższej Ojczyzny, Polski 
Ludowej. 

Być posłem, reprezentan­
tem narodu, wYrazicielem je­
go woli, trosk I dążeń-jest 
zaszczytnym, ale zarazem 
ciężkim i odpowiedzialnym 
zadaniem. 

Mieszkańcy domu nr 82 
przy ul. Piotrkowskiej. 
Franciszka Kasprzycka 
Tomczyk, CeLina Knobcl 
Kowalska, Halina Tietz, 
Jan Lutecki... (razem 21 
podpisów). 

Stanisław Szydłowski 

O liście , wyborczej 
Powtarza w kó1.ko W"Óg, faszysta: 
„co to za wybory, gdy jedna Lista!" 

A ja patrzę na tę listę i widzę 
roześmianą, wesołą u!icę. 
Biegnte przez wsie i miasta 
ulica proąta i jasna. 

Ledwie dzień chłodną rosą twarz umyl, 
na tej pięknej uLicy tłumy. 
Idzie rolnik obok hutnika, 
Idzie hutnik obok górnika, 
i inż·ynier, i dyrektor, i młodszy referent, 
traktorzystka poprawiła beret: 
ach. ten wiatr do figlów wciąż skory! 
N a ulicy naród. 
Wybory. 

Ulicą suną tłumy, jak Lawa. 
Stoczniowiec, w spódnicy spawacz, 
i murarz obok pi~arza, 
i dojarka ob1•k murarza, 
i ja idę obok ślicznych łódzki.eh prządek, 
i już w wierszu milosny wątek. 
Przepraszam. to serca poryw. 
Na ulicy naród. 
Wybory. 

Na ciebie, ziemio ojczysta, 
glosujemy i jedna jest lista: 
hutnik obok górnika, 
ToLnik obok hutnika, 
dojarka obok pisarza, 
pisarz obok mu-rana, 
obok uczonego żołnierz ..• 

Wi.e rlobrze wróg, fa.szysta, 
czym dla niego pachnie ta I.ista, 

• 

ZPDz. fm, Kas•prza.ka 142,8 
ZPDz. t:rn. E. Pia.ter 119,3 
ZPDz. im. Rychlińskiego 151,4 
ZPDz. tm. Woj.ska Pol. 126,9 
ZPD2. Ian. Kc>nopnkklej t29,1 
Aleksandre>wski-e ZPP 127,8 

Opór potrafimy łamać 
•Podobnymi sukcesami mo- Czym bliżej wyborów, tym więcej ma.Io- i średnio-

gą się poszczycić załogi ZPB rolnych chłopów z 303 grom ad pow. sieradzkiego wywią · 
im. Dtierżyt'l.skiego, ZPB im iuje się ze swoich obywatelskich obowiązków, a jedno 
Szymańskiego, ZPB im. Har cześnie wzrasta walka z kuła kami i ich kumotrami, którzy 
n.arna, ZPB im. I Dywizji ui;iłują opóźnić wykonanie rocznych pia.nów gromadzkich. 
Kościuszkowskiej, Toma.szew Gdy nie pomagają upomnienia gminny.eh rad narodo· 
skie ZPW, ZPW im. Wiosny wych, złośliwą opieszałość lub opór kułacki łamią 
Ludów, ZPW im. Wa.ryńskie grzywny pieniężne nakładane przez Powiatowe Kolegium 
gv i wiele innych. . 
Są j~dnak niestety i takie OrzekaJąee. 

zaik1ady produkcyjne, w któ· 1 Prawo ludowe przewiduje I rencyjnej PRN w Sieradzu 
rych nie wykorzystano akcji bowiem kail'y dla tych, którzy Obok siehb siedzi na krze 
zobO'Wiązaniowej do mobili system.3tyczn.ie, złośliwie i >łach kilka.naście starszych 
:zacji politycznej i technicznej wykrętnie uchylają o;ię od wy gospodyń wiejskich i zamoi 
załóg. pełniarua sprawiedliwie roz· '1iejszych gospodarzy, którzy 

Oto w przemyśle dziewiar- loźonych na poszczególne gos ood wpływem kułackiej pro 
sk'm wyraźnie odstaje od poda,rs.twa odstaw zboża pagandy zlekceważyli swoje 
wszystkich za.kładów załoga ziemniaków, źywca i mleka. obowiązk.i wobec państwa. 
ZPDz. im. Ofiar 10 Września Zajrzyjmy do sali konfe- Przewodniczący Powiatowe-

go Kolegium Orzekająceg0 ko­
lejno odczytuje na głos wnio 
Bki, nadesłane przez gminm 
władze ludowe i .zadaje pyta 
ni.a. 

- Jakżem miał odstawić zbo­
że - tłumaczy się np. Ignacy Wo 
cieehow„ki z MaJynta - .1eśl! > 
n1kąd nie mogłem dostać mlocar 
ni Nie będe przecież bił w kle 
p·sko cepami .. , 

Wta<lomo jednak, :!e wtedy, kle· 
dy l·nni gosPOdarze w Malyn!u m 
s•ynowo młócili zboże. Wo.1cle 
chowski ociągał sle w myśl ku 
lackiego przysłowia „oo sle odwif 
C".e, ro nie uciecze". · 

Niets-tot.ne. wykrętne tłumacze 
n1R sle podawa·li t tnnl skumotrz• 
ni z kułakamJ chłopi. A wtęc Ka 

(Dokończenie na str. 6) 

Im bLiżej dnia w·yborow - tym w„,, - · 
pracowników i brygad produkcyjnych mel­
duje o wykonaniu pierwszych zobowiązań 
dLa poparcia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 

.Jako jedni z pierwszych wykonali swe 
zobowiązanie: - majster Józet Bugajski i 
śLusarz Kazimierz Drewnowski, którzy w 
ZPDz im. RychUńskiego .ocldali do użytku 
łaźnię na IO dni przed terminem. 

fjyc pu:;tern - tu irut.i.ne i odpow•t:'1~1u l­
ne zada·n.ie. Aby mu. sprostać, trzeba rozu­
mieć masy, trzeba umieć troszczyć się o 
ich losy, trzeba znać prawa rozipoju spo• 
leczeństw. 

Michalina Ta.tarkówna-Majkowska wie­
le czasu poświęca na studiowanie dziel 
klasyków marksizmu - Lenina i Stalina, 
najtepszych nauczycieli i wodzów prole­
ta.riatu ... 

Do urn. wyborczych pójdziemy świado­
mi swych patriotycznych obowiązków . Ko­
mitety 'Wyborcze Frontu Narodowego wy­
dały wieLe wydawnictw zapoznających wy. 
borców z ich obywatelskimi zadaniam :, 
z osiągnięciami i perspektywami naszej 
ojczyzny. 

KoLportowaniem wydawnictw zajmuje 
się wielu agitc.torów. Genowefa Marczew­
ska z ZPB im. Marchlewskiego zapoznaje 
swych towarzyszy pracy: Marię KoL i Jana 
Staniszewskiego z broszurami Do naszego 
domu przychodzi agitator" i „Młodzi glo­
sują". 

W okresie przedwyborczym ożywiła się 
również praca radiowęzłów fabryc.znych . 

Ryszard Stępień. kierownik radiowęzła 
przy ZPB i.m McrchLewskiego wyglasza 
przed mikrofonem studia fanrycznego po­
aadankę pt. „Nasz kandydat - Józefa UL· 
r<,owska", 

i>ziiNNIK ŁOPZKI nr 254 (2570) a 



Program Frontu' Narodowego Rozmowa z wyborcą 
* Wózek d7Jiiecl:nmry spacerowy, 

~a·le7.lony przy ul. Sienkiewicza 
zgto'Si1a do. MOI Jadwiga Kaope.r 
ska. Poniadto zgłOSZ01110 osta<tnio 
szereg i•nnych rzeczy, jaik n~. 250 
sztuk pudełek do paip;ero.sów 
„MDM11

, dw·1e teczki skórzane i 
walizkę zawierającą gardeTobę 
damską. WS>Z.ystkie te przedmi·oty 
są do odebran1a w Miejskim Oś­
rcc!ku In!ormaaji ul. Piiotrkowska 
nr l04a. 

to program młodych patriotów o niedzieH 
- Mam szczęście do sió- A czy wiecie, jak będzie 

Wymownym przykładem! Warsztaty szkolne są obec-rmysłowych czy remontowych, 
tego, jak szerokie moż- nie zorganizowane na sposób dają one bardzo poważny 
Iiwości nauki stworzyła przemysłowy i zaopatrzone w wkład w życie gospodarcze 
Polska Ludowa dla . naszego terenu. Wartość masy 

demek i jedynek - śmieje cie glosować? 
się Kazimierz Czernik. Miesz - Naturalnie, glosuję 114 

kam przy uL Brzozowej 17, calą listę Frontu Narodowe­
a należę do obwodu wybor- go, bo ona zawiera przecież 
czego nr 71. nazwiska kandydatów, któ-dzieci mas pracujących - jest towarowej wyprodukowanej 

ogromny w porównaniu ze . w warsztatach szkolnych w 
stanem w Polsce przedwrześ- j ~ 1952 r. sięga kilku milionów 

Ob. Czernik (bezpartyjny, rzy godni są naszego zaufa­
kierownik sekcji nowych me nia. Slyszalem, że są tacy, 
tod pracy i wspólzawodnic- którzy namawiają do skreśLa. 
twa przy Zjednoczeniu Bu- nia niektórych nazwisk z li· 
downictwa Miejskiego) żyje sty. Zdaję sobie sprawę z te­
wyborami. go, że jest to wroga robota. 

* „Le~a<r·do da Vilnoi j aiko a•r­
chi te<kt" - pod tym tytułem wy­
głosi odczyt w dmiru 27 bm. o go­
dzinie 18.30 w loka·lu SARP. P.iotr 
kowska 67, prof. inż . arch. Ma•rian 
Wlmme·r. 

niowej rozwój szkolnictwa za- 1 
1 zł. Produkują one już skompli 

wodowego na terenie Łodzi i kqwane maszyny, tokarki, fre-
woj. łódzkiego. zarki itp. Odlewnie w Pabia­

* Pr:oodwyb()l'czy wieczór lite­
l!'e.cki odbędrzJie się dziś o godz. 19 
w Klubie MP i K. Udział w wie­
czorze biorą: A. Demkowska, z. 
F ijas, Z. Pe<!er'Sowa. A. Po~onow­
ska, Cz. Schabowski i W. SłobO'd­
nik. Wstęp wolny. 

* W ub. sob<>tę Komttet Obwo 
cowy Frontu Ni:.•rodowego nr 232 
u;·zą.dził wieczornLcę dla swych wy 
borców z udziałem uczniów Ośrod 
lka Szkoleniowego Nauczycieli 
Szkół zawodowych. NI.estety s-z.czu 
pła sala nie pomi-eściła wszyst­
kich przybyłych . Dla pozostalych 

W całym kraju, a także w 
okręgu łódzkim powstają cią­
gle nowe szkoły zawodowe i 
v.rarsztaty. Dziś w same.i Ło­
dzi posiadamy już 23 szkoły, 
szkolące techników różnych 
specjalności, a w woj, 18, łącz­
nie - 41 średnich szkół tech­
nicznych i 53 zasadniczych 
szkół za.wodowych, szkolących 
kwalifikowanych robotników 
dla różnych gałęzi gospodarki 
narodowej. 

wybor~ów wieczorn.lca z boJ!alym Szkolnictwo zawodowe m::i 
pcogramem odbędzie . sie dziś 23 zapewnione warunki pełnego 
br.1 <> godz. 18 w oorodku przy . . 

nicaeh. Sieradzu, Wieluniu i 
Kutnie przyjmują roboty bez­
pośrednio z przemysłu lub ro­
bią odlewy dla wielu szkół 
z terenu całej Polski. 

Liczba warsztatów szkol-

nych (w r. 1946 - 18) wzrosła 
obecnie do 65, 
wyposażonych. 

nowocześnie 

W licznych świetlicach ty-

1 siące młodzieży znajduje nale-

1 · żytą pomoc i opiekę w nauce 

i 1 oraz świetne warunki do roz-

1 woju swoich zainteresowań: i 

Każdy patriota będzie gfos?-
- Wyobrażacie sobie wal na wszystkich kandyda-

mówi z dumą - cały nasz tów. 
dom, moja żona, 23-letni syn Ob. Czernik wie, że lista 
Zbyszek, student IV roku Frontu Narodowego jest od­
medycyny oraz 19-letnia wy zwierciedleniem jedności na 
chowanica Eugenia Różycka, rodu. Są na tej liście przed­
pielęgniarka - wszyscy weź stawiciele organizacji spolecz 
miemy udział w wyborach. nych„ są partyjni i bezpartyj­
Juź ustaliliśmy, że idziemy ni. Kto glosuje za Frontem 
do. lokalu wyborczego o Narodowym, ten glosuje za. 
godz. 7 rano. I nie tylko na- calą listn, na wszystkich 
sza czwórka, ale cały nasz kandydatów. 
dom, wszyscy lokatorzy, a--------------­

ul. or:zo-eszkowej 31. I rozkwitu. W r. 1952 do pierw-
* o eik0111oańlcZ111ym zna.cz.c.nlu szych klas szkół zawodowych 

plan.u w dzliewiarsi!JW\e mów.ić bę- 1 zostało przyjętych w łódzkim 
dz•e w dmu 24 b.m. o gc<iz. rn, w okr„gu 10.133 uczniów i uczen-

W sl'lkole - prey wairsztacle uzdolnień. 

będzie razem chyba około 

200 wyborców udajemy 
się gremialnie do obwodu. 

lokaJu Sto.w. Inz. i Techru!tów " . • . 
Przem. Włókienniczego przy ul. nic. Specialnosci . w szkołach 
Piotrkowskiej 135 !m.ż. Spindlęr. zawodowych iest ponad :wo. 

biul'.a konstrukcyjne. Wyko­
nując cały szereg usług prze-

Aby uczniom szkół zawodo­
wych zapewnić możność cał­
kowitego poświęcenia się nau­
ce, bez troski o chleb powsze­
dni i dach nad głową, przy­
dziela się im stypendia i miej­
sca w internatach. DOSZ (nie 
wliczając szkół podległych 
ministerstwom resortowym), 
wypłacił w ; 1ieżącym miesiącu 
885.860 zł. ria stypendia w wy­
sokości 230 zł miesięcznie dla 
ucznia szkoły odlewniczej i 
210 zł dla ucznia szkoły inne­
go kierunku. - Przypomnij­
my sobie na chwilę bezpłatne 
terminowanie u majstra przed 
wojną i widmo bezrobocia po 
wyuczeniu zawodu!! 

ełlADiO• 
CZWARTEK 

23 
PAZDZlERNIK 
>7.IC! 

Rom am& 

lllTH 1· 

MaI'clna 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-50 
Mte1sk1 Ośr lnfnr 159-15 

D~ZUlł~ 
APTEK 

A. s. nr 13 (Obr. Stalin­
gradu 15), A. S. nr 49 (Pa 
bianl.oka 218). A. S. nr 27 
(Na·rutowlcz.a 42), A . S . 
nr i9 (J. StaUna 50), A. s . 
nr 17 (Wróblewskiego 54), 
A S nr 26 Koperntka 26), 
A. S. nr 50 (Piotrkowska 
67). A s nr' 53 (Pl. Koś­
oJ.e!ny 8) 

A S nr 41 (Ąl Kościu­
szki 48) dyżuruje co· 
dziennie. 
DYŻUR POŁOZNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 
Dziś dyturuJe całą do­

bę szp1tĄ! 1m M Curie­
Sklodnwsktej ul Curie­
Sk> rv~..,wi::k 1e1 15 

NOWY 1 W1eckowsk1ego 1511 
g. 19 „Burza" 

COf Vdztef K;EDV? 
POWSZECHNY (Obr. Sta ,.MUZA (Pabia·nlcka 173) 

lLngradu 21) g, 19 „Zwy „Skarb" g. 18, 20, dozw. 
!tła sprawa" od lat 7. Seans bezpł. 

IM. ST. JARACZA (Ja- progr. skła,d. g. 17 
ra·cza 27-29) g, lQ „Re- PIONIER <Franc1szkań-
wi·2mr" ska 31) (dawn. Bajka) 

MAŁY (Traugutta 1) g „W dni Pokoju", dod. 
19 15 „Domek trzech „W kraju so.c.jallzmu" 
dziewcząt". 6-51. g 17, 19 dozw. od 

MUZYCZNY (Piotrkow- lat 7. Seans bezpł. -
ska 243) g 19.15 „Sloan- progr skład. g. 15 .30 
kowy kapelusz" POLONIA 

AR! EKI" cp· t k k (Piotrkowska 
_, , ·' ,1~1 r ows ~ 67) „Cywl! na stadio-

lo2) g 17 „D:r;1·ecny gród nie" g 16.30 , 18.30, 20.30 

• ILl1'1Ąe 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„P!l'ze1kllęta wyspa" g. 
i6.30, 18.30, 20.30, dozw 
od J.at 1'4, POT. g, 14.30 

GDYNIA IPrzeJazd nr 2) 
Program nauk -n~w nr 
47-52, PKF nr 43-52 -
„Dzień orta Bielika" 
„Czernik", uBł.eg na 
pnełaj", „W lasach pól 
n<>cy", g 17 18. 19, „Re­
negat" g. 20.15. progr. d la 
naJmlodszych: - „Sza­
ra szyjka", ,,Gdy zapa„ 
lają się choinki". „Od­
ważny zająe" g. 16 -
Seans be'loł progr. skta 
dany g. 15 

dozw. od lat 7. Seans 
bezpt. - progr. skład 
g, 15 

ł'R7.El>WI09NIE (7erom 
skiego 71) „Małżeństwo 
aktt>rki" dod. „Od weł· 
ny do ubra,n.ia" g 18, 20 

. dozw. od lat 14. Se-ans 
bezpł. - progr. skład 
g, 17 

REKORD (Rzenws1<a 2) 
„O~t.R>Lrul Montkamin" e. 
16', i8, „P0<ddany" g. 2IJ 
dozw. od lat 14. Sea.ns 
bezo! - progr. skład 
g, 15 

KOM A (Rzgowska R4) 
„Pieśń tajgi" g. 18, 20, 
dozw. od la·t 12. seans 
bez.pt. - pro.gr. skład 
g, 17 

MŁODA GWARDIA dla I 
mtndz1e7.y - !Zielona 2) 
„Zakazane plo.senki". g 

MAJA (dawn Robot­
n.lk l 1K11ti"k1een 17~1 
„ULica Gralll!iczna" g, 17. 
HJ .30 dozw od la•t 12. 
Seans bezpl. - progr I 
skład g 16 

16. 18, 20. dozw. od IM 
12. Seans bezpł. pro.gr 
skład g. 15 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Alarm" g. 18.30, dozw. 
od lat 14. Sean•s bez.pt. 
progr. skład. g. 18 

~TYi OWY CK111ńsk1ego 

123) „Wllhe•lm Tell" -
dod. „Ludy ko,Jonlalne 
powstają" g 16, 18, 20, 
dozw. od lat 14. Seans 
bezpł. - prog.r. skład. 
g. 15 

SWIT CBaluckl Rynek Il 
„We-sola trójka" dod 
Przeglad sportowy 1-52, 
g. 18 20. dozw od lat 7 
Seans bezpł. - progr 

skład. g. 17 
TATRY !Sienkiewicza 40) Trzeba jeszcze podkreślić, 
„Wiełkt koncert" - g. że nie ma dzisiaj w Łodzi, ani 
15.45, 18.15. 20.1.s, dozw. w okręgu łódzkim szkoły bez 
od lat 12. S~ans bezp,i. dziewcząt. Dziewczęta wypeł­
- progr. skład. g. •5 niają dziś klasy zasaC.niczych 

Wl!U.A <Prze.Jazd nr 3) I szkół zawodowych i techników 
„Slub z prze®l'llrndi.mi" tl · h b · h · 
g, 16. 18. 20, doziw. od wszys {:c grup • ranzowyc . i 
lat 14. seans bezo!. - wszystlnch specJalnoścl. W1-
pmgr. skład g. 15.30 dzimy je w każdym warsztacie 

Wt.OKNIARZ cPróchnl· szkolnym i na każdym stano-
ka i6) „Pr7iekl~ta wys- wisku, czy to przy imadle i 
pa" g. 16, 18. 20 , dCl'Zw. przy tokarce, czy przy przewi­
<Jd la•t 14, poranek g, 14 janiu silnika elektrycznego 

WbLNOSC (NaplórkOW· 
skiego 16) „Bruna:t.na 
pajęczyna" dod „Nowa 
sztuka" g 16, 18, 20 -
doz w od lat 14. Seans 
bezpł. - progr. skład 
g. 15 

ZACHĘTA (Zgler~ka 26) 
„Ditta" g 16, 18 . 20 -
dozw . od lat 18 Seans 
be!Zoł. - progr. skład 
g 15 

Oto, jak władza ludowa gwa­

rantuje młodemu pokoleniu -

nieznane w ustroju kapitali­

stycznym - warunki zdoby­

wania zawodu i pracy w umi­

łowanej dziedzinie. 

Stanisław Bendkowski 

CZWARTEK, 23 PAZDZIERNIKA 

Wi.adomości: 7.55, i2.0ł, 17.00, 
21.00. 23.50. 

6.S<J (Ł) Ko.n cert roZ'I'}'w'kowy. 
7.20 (Łl „z mikrofonem przeiz mia 
stio i w1eś". 7.35 (Ł) WiadomolicJ 
dla wsi. 7.40 (Ł) Audycja dla ~i 
pt, „Lot stud•enta do swojej ro­
dzi.run.ej wsi". 8.00 (Ł) Muz. rozr. 
11.45 „Glos ma,Ją koblety" 14.10 
Dla kl.asy I - SN·Chowisko pt. „O 
Sobie-panku, Samo.łubku i Felku 
przyja.cioelu". 14.30 Au<iycja dJa 
kJ.asy VII. 14-50 „MelocJdie swoj­
skie" - gra zespól h.a1mo.ni&tów. 
1.S.11l „ Wsoom:nien.la z dawnyr· 
lat" St. Zleliiwkiego (3). 15.30 Dla 
dzieci - audycja słowno-muzycz­
na pt. „Spiewamy piosenki i sllu­
ch11Jmy muzyki". 16.00 „ Wszech'll>i­
ca Radlo·wa" - 2 wy•kł. z cyklu: 
„Zarys hilStoriJi powszechn.ej" (I). 
16.20 (Ł) „D111cz.ego?" - arudycja 
mtodz.ieżowa. 16.35 (Ł) „Cyfry mó­
wią" - piosenki, muzyk•a, h.aisła. 
17.15 (Ł) Młodzi muzycy rxrn:oo mi 
krotonem. 17.30 (Ł) „z miikrofo­
nem prze'l mla·sto i wieś". 17.4fi 
(Ł) Audycja sport.owa -- „Z czym 
idziemy do um wyborczych". 
17.55 (Ł) „Od naszych korespon­
dentów" 18.2U (Ł) „Sylwetkl ka>n­
dyd-a.tów". 18.30 „Oc1powiedZi fa­
li 49". 18.40 M. Rubts: K.anta<la 
robotnicza „Jeśli zechcemy, nie 
będlZ.ie wlęceJ wojny''. 111.10 3 lek­
cja języka rosyjskiego dl-a zaawan 
sowa,nych. 19.30 Muzyka I aktual­
ności. 20.00 „Dla każdego coś mi­
lego". 21.30 Muz. tanec-z.na. 22.00 
„ Ws:zo-echni.ca Rad.iowa" - 3 wy­
kład z cyklu: „Hi.sto.rla Polski" 
(II). 22.20 Muzyka kamel!'a.l•na w 
wyk. kwartetu kra:kowsk!-ego. 22.45 
Muzyka rozT. 23.00 nr aiudycia z 
cyklu: „Symfonia Be.ethovena". 

POD UW AGĘ MPK 

Drogi Reflektorze! Tramwa­
je linii „3" i „21" kursują na 
tej samej trasie, tj przez ul. 
Przybyszewskiego, żwirki i 
Obr. Stalingradu. Czy nie moź 
na by jedną z tych linii skie• 
rować na Chojny lub do kolet 
obwodowej, gdyż do tramwa­
jów jadących w tych kierun­
kach przesiadają się liczni pa 
sażerowie. Dobrze byłoby rów 
nież, żeby MPK pomyślały o 
połączeniu tramwajowym No­
wegó Zlotna z Widzewem. Li­
nię tę mogłaby obsłużyć np. 
„10-tka". Inowację taką robot 
nicy pracujący w Zakładach 
na Widzewie powitalib·y z ra­
dością. 

Obserwator 

BRAK SUROWICY 

Surowicę przeciwdyftervto­
wq powinna posiadać każda 
apteka, tymczasem w dniu. 18 
bm. na próżno szukałem suro­
wicy w aptece przy PL Koś­
cietnym nr 8. W aptece przy 
• l. Wojska Potskiiogo była, ale 
nie w takim stężeniu, w jakim 
przepisał lekarz. 

Glos naszego czytelnika prze 
kazujemy Centra!i Aptek Spo­
łecznych. 

Praco w nicy poszukiwani 
Dr BAI Jl.KA specjallsta SPRZEDAM kredens (c·1e 

ro.ny dąb) okrągły stolik, 
kr:zo-esta, fotel, Nanitowi­
c?..a 5?,-6 tel. 175-16 

ZAMIENIĘ pokój z kuch ZGUBIONO legl•t. Ubez.p ZGUBIONO kartę mel-
nią z wygodami w Łodzi 'L. O V B Y Spot. na n.aziwisko Kos- dunitową na nazwi6ko 

Sprzątaczki zatrudni R.S.W. „Prasa" Piotrko­
wska 96. Zgłoszenia do Referatu Kadr. 

2765-K 

Wysokokwalifikowanych projektantów w zakre 
sie wykonywanych dokumentac,ji na stale i do­
chodząco zatrudni Spółdzielnia Pracy Doku­
mentacji Technicznej „Projekt" Łódź, Piotr­
kowska 85. 2745-K 

Technika-mechanika oraz robotników niewY­
kwalifikowanych zatrudni od zaraz Centrala 
Produktów NaftowYCh w Łodzi ul. Gdańska 
Nr 70. Zgłoszenia do Sekcji Personalnej 

. 2759-K 

WykwaJifikowaneg0 księgowego ra~huby płac 
poszukuje Przedsiebiorstwo t\lontazu Maszyn 
Włókienniczych w Łodzi ul. Wodna 22. 

2761-K 

Technika budowlanego, monterów elektryków 
oraz robotników niewykwalifikowanych za­
trudnią ocJ zaraz Zakłady Energetyczne Okr~­
gu Centralne~n Elt>ktrownia f,ódź. Zgłoszeni~ 
przvimuje Oddział Personalny Elektrowni 
Łódzkiej - Łódź, ul Targowa Nr 1-~ ~ go­
dzirnich od 7 - 13 Warunki do omówienia na 
m

0

ipi~C'U 2721-K 

'\/ykwalifikowanego pral'ownika na stanowi­
sk<1 ltier<1wnika 8ekc.il Techn.-!nwestvcv.inej 
z:itr11dni::i natvchmi::l~t f,ó!ł7.l(ie KOll"l Zakł. 
Gastronomiczne w Łodzi ul. 22 Lipra 22. Zgło­
szenia osobiste z podaniem i życiorysem 
pT?.vimuiP Sekcja Personalna w gogzmach 
(lr'I o nn 11-ei 2756-K 

( )głos~e11rn drobne 
- l F.K""". I l>T t<07'1'('KI s(Je··.1a1tSLb 
D /.AIJllMAl'I SfJ""1a11sts ,\tuszerta cnnrohv knh1• 

r · ·e n1eptod110Ac'! przv1m11 
skf)rne went"rv~nf>' a.. 9 ~" 'P 4-fl Piotrkowska 33 
4-6 N•rutow1<"Z& 2 

Dr Kl~lt'HKK <I>'"''"""'' or LASz~;wsKI choroby 
wpnerv•'7ne ~kńrne plr.I• 'kórne. weneryczne 7 30-
we (z•bur-zenlal Plntr 8 30, 17-19 30 Więckow 
)tnwgka 14 czwarta - <kleeo 28 113971-G 
glńrlmt (1 IOIR-G llr KllllHEWl!'Z specjal 
Dr Al. LESNIEWICZ chi· <ta WPnPrvczne o;kórm 
ru1.·g 18-19 Jaraeza 36a \ ' ·-9 30 3-5 Piotrknw~k• 
tel 224-09 (13715-G) '1T 106 (13170-G 

! 

l 

4 DZIENNIK ŁODX.KI nr 254 (2570) 

:ikOrne weneryczne 5-7 
,-1enk1ewlcza 52 tel 132-7' 

ur Jaclwtga AN ~·otto 

WICZ skórne we nery cz 
~e koh tere 1~19 Próct , 
n1ka 8 112502-G 

Dr WOYNO spec,lalisLa 
chorób skórnych, wene-
rycznych - zaburzen.i·a 
płciowe. Nowotki 7 f~nt, 
10-11, 16-18 (13976-G) 

Dr PIETRASZKIEWICZ. 
~hor·oby uszu. nosa gard 
•a '11Pnklew1rza 73 

Or PIWEl'KI wewoetrz. 
ne ptuca se1ce 3-7 ut 
D101 rkowsk q 35 !l24RO-G 

H. łlPNO SPH/ł•fłA? 

SPRZEDAM motocykl -
Triumph" 350 Przejazd 6 

wa.rsztat elekb-otechnicz-
ny, Tucholski (13843-G) 

WAGI, wypożyczanie nie 
mowtęcych, naprawa -
stemplowanie, kupno po-
tamanych Piotrkowska 9 

WIECZNE pióra! Napra-
wa - kupno, o.kazje . -
·obrońców Stalimgradu 20 
(ll Li.st opada) 

WYTWÓRNIA Siatek Dru 
cianych M. Milkoł.ajczyk, 

Łódź ul. Kilińskiego 167 
poleca wszelkiego rod za-
ju druciane siatki. 

MEREŻKARKĘ sprzeda m 
Tel. 254-80 wewn. 18 do 
15.30 (13954-G 

SPRZEDAM radio Su pe 
z adapterem i płytami o 

/.A•>l-li\H'P\N t•1łA4 .\' 

POMOC domowa potrzeb 
na Lipowa 64 m. 7 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Armii Ludowej 21 
m. 1.2 (1400'7-G) 

PRZYJMĘ zar.a.z tralkto­
rzystę na „Lam.z Buldog" 
Pabiankika 17_8 ____ _ 

POTRZEBNA pomoc do 
kuchni. Wa•runki dobre. 
Swierczewski·ego 7 paszte 
c~~rni.a. (13926:Gl 
POMOC w nauce i po­
prawka. Nawrot 13 m. 8 

POTRZEBNI wożnice na 
;tale lub dorywczo. Wa­
runki dobre. Zgłaszać się 
Obr. StalLn.gradu 94 m. 7 

LOKALE 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nia z wyg.odami na rów­
nórzędne lub dwa małe 
pokoje z kuchnią . Nowot 
ki 15, Nowicki g. 18 do 20 
POSZUKUJĘ pomi.es.1'C!Ze 
ni.a subloka•torskiego wy­
~od•nego Oferty składa(· 
'3luro Ogłoszeń Piotl'kow 

1'-i:t 96 Mpqiqter" 

f-'łl.:t.YJMJ<j panienkę do 
wspólnego pomieszcz.enia 
Wi•adomość Lipowa 53-8 

ul. Przejazd 49 m. Io na towEki Symforian zam. Henryk Roma.nowlcz 
')()dobne w Starachowl- ZAGLNĘŁA mała czarna Ze-ramsik.iego 79 ~le!<Sa1ndrów ul. 22 Lip-
.cach lub w Ostrowcu suczka (ratle·relt). Znalaz ca 21 (13824-G) 
$więto.krzyskim. ca prosrLOlllY o odpI'OWa- PRZYBŁĄKAŁ się pies 
POZNAŃ - śródmieście, dzenie za wynagrodze- wHk. KraJ<u&a 14 m. 28 
ookó.i - uimJ.enię na Łódź niem, WólczańS>l<,a 75 m. 3 
Oferly składać Biuro. ZGUBIONO wejściówikę 
Ogłos-z.eń Piotrkows.ka 96 

ZGUBIJONO ks.tą:Oeczlkę 
oswzędnościową nr 7785Ia 
na nazwlJSko Ko.kosh'lzki 
Andr:zej zam. wieś Iatn'.:ki 
cXlW, Radomsko 

.Styczeń" fabryczną Józef Hotys. 
.;;;;;:__....;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;. Łódż, Ka,r•olews.ka 32 

NAUKA I WYf'HOW. 

MASZYNOPISANIA, ste· 
nografi1 biurowej Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra· 
rów - Maszynistek Zapl­
;y Klllń•ktego 50, Piotr· 
kowska 83. (13726-GJ 

1-MIES. kurs damskiego 
nowoczes.nego kroju t mo 
delowan1a IPR. zapisy 
.s1enk1ewlcza 89 (2690-Kl 

ZGUBIONO legł~. służbo­
wą nr 83 wyda·ną przez ZGUBIO·NO !eg1t. Ubezp. 
Wydz. Oświaty w Lowi- 8'poł. oraz dwie ka•rty 
czu JórLef Jairmuta meldunkowe na na2wia'to 

' . Ja•nlna S:zo-pecińska i Szpe 
ZGUBIONO "".ejśctówkę c!ński Roma·n. (13121-P) 
fabryczną i 1eg1.t. Ubezp. 
Społ. Nazwls~o Krysll'.':al5 WRZESNIA w autobu­
santy, Lutomiersk, Kt•lm- sie !!•ni.a Piątek - Łódź, 
ski.ego 4 (1374-G) 10 raino zgub:o.no torebkę 

ZGUBIONO kartę mel­
durnkową. legi.t. Zw. Zaw. 
książeczkę SP Jerzy Tom 
czyk Głowno k. Łowicza 
ul. Ps.trowskic~o 29 

ZGUBIO:SO kartę mel­
dunkową Władysław Wró 
ble•wsk:.i Łódź, ul. Knla­
zi~wieza 16 (13803-G) 

ZGUBIONO kartę rnel­
dtm:Cową Amelia Pru.s -
Lódż. ul. Różana 5 

ZGUBIONO kartę mel­
dun.kową NazwiRko Zyg­
munt Płocki, Wólczańs>ka 
nr 137. (13783-G) 

•·MIES. kurs kroju, sey­
cla l modelowania IPR 
zapisy Zgierska 30a 
Swlerczewsklego 17, godz 
t0-12 16-18 (2689-K) 

1 damską z kartami me·l­
ZGUBIO•NO ka,rtę me - dun:Jmwymi g, XV 1Z2!Xl 
dunkową. Na.zwJ>Sko Wła- na!Zwic.ko M.arLa Płokarz 
dys!aw Kargul, Targowa ora2 g XV i2289 Teresa 
41-42 (13714-G) S1rzyżo'wska ZGUBIONO kartę mel­
ZGUBIONO ka.rtę mel- =========== dunkową i inne na na2wl 
dunkową, legit. Ubezp ZGUBIONO Jeglt. służbo sko Zdzisław Osik ur. 
s ·pol Ma<!'la Jasiak wą nr 216 wyd, przez '3.VI 1929 Łuków 

WZAMIAN niemieckiego. 
francuskiego udzielę an­
o:lelskiego Oferly skła­
dać Biuro O<>:toszeń Piotr 
kowska 96 „Perfekcja" 

--------'---- Frez. Pow. Rady Narodo 
ZGUBIONO ka.rtę mel- wej w Łęczycy. Nazwjsko 
dunkową Wladyslawa Kne Ire•na Kocha·lska 
Fel, Ztotnicz·a 5-7 -'--'===::.....;:........:_--- ZGUBIONO legi-t. Ubezp 
ZGUBIONO ka·rtę mel- Spot. He-lena Wiater, Ki­
dunkową 1 poltwi~owanle Uńsddeg0 48-28 

NAUKĘ nowocz.esnego na złoi.one dokumenty. ZGUBIONO--w-e_j_śc_i_ó_w_k_ę 
·uoju, szycia, modelowa- wyd przez PGRN w Tka- fabryczną. Nai.wis:ko Wie 
,ia ubrań damskich. dzie czewie na nazwtsko 'Roch sława Zapłotna, Bronlsła­
:ięcych, bieliźnia.rstwa - RvtcMk (l~R:;:;-G) wy 23 pi~o0-11' 
-ozpoczynamy 4 listopaca -
Nawrot 32. (14125-Gl ZGUBIONO kartę mel- l:GUBIONO a karty mel-

dunkową Fra.nciszka Stań dunkowe na nazwisko 

.lGUBIONO karte mel­
dunkową nT J. Vffi 70Sl.5 
nazwisko Helena Ojrzyń­
ska (ł3500-P) 

óGUilIONO kartę mel• 
dunkową wyd. przez Re­
'on Meldunkowy Radom-. 
~ko n.a nazwisko Marta 
Tairaszuk z.am. Ractom­
·Jto Rolna 36 (13501-G) 

•1111-1111-1111-1111-1111-llll-1111-lł. 
..._,.~,_.,. ...... ....,..._,..._,..._,....,. ...... ..._..~~ ........ ....r 

czyk. ul. Berka Jn•elPwl- Leszczyńska Krystyna. ZGUBIONO kartę mel­
cza 16 (1.3742-G) Le-szczyńska Ire·na. L~a:- dunll:ową St.a.nlsława Bo­
ZGUBIONO ka.rtę mel- czyńska Zfl'i'ia, Głowno, chenek. Łódź. ut. Na:l 
1ttnlwwą Zofi~ Janik _ Bielawska 19 (13826-G) l Łódką 2 (L:l889-G) POŁUDNIOWO-ŁODZKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO Lódź, Jara•cza 37 ra.z maszynę sanec:zo-kowa 
Lódi, Zgierska 39, pa·rte r w ŁODZI ul. Strzelczyka 70 

?:GUBIONO ka•rtę mel­
dunkową n.a na1Zwt~o 
r,ech Kuli:k, Drew11cwska 
nr 72 (1375.'i-Gl 

tltlllllllltlllllllllllltlllltltlllltllllllltllllllllltlllltlllllllllltllllltllllllttltlR 
Ta,now•kl (13D8'-G l ogłaszają przetarg nleograniczonY 

SPRZEDAM umeblowa 
nie syplalnl (jasna) ora 

- na przeprowadzenie kapitalnego remontu 
z dwóch wozów konnych. Wszelkie informacje 
ć iotyczące remontu otrzymać można w Dziale biunko. O!erty skłaida 

Biuro 0,Erłmizeń Pl-O'trko\\ 
·fta 96 „13918" 

KUPIĘ Jam pe kwarcnwą 

Gł. Mechanika pokój 28 w godz. 7.30 - 15.30 
Oferty należy składać w zamkniętych koper­
~ach z zaznaczeniem „Remont wozów konnych" 
do dnia 6 listopada br. godz. 12, w sekretaria­

Tel. 191-23 godz. 16-19 
RADIO dobre, śpiwór 
'<up!ę Oferty składać Bi 
ro Ogłos1.eń Piotvkowsk 
„r 96 „Radio" 

u nie pok. Nr. 3. Komisyjne otw'lrcie ofert na­
a ~tąni w tymże dniu o godz. 12.30. Dyrekcja 

SPRZEDAM nowe futr 

1
7-astrzega sobie dowolny wybór oferenta lub 

~ unieważnienie przetargu bez podania powodu i 
) ponoszenia odszkodowania, , 2764~K 

nlżmowce, Na.i-utowicza I 
m, 2 (i3969-G 

~GUBIONO ka.rtę mel-
4unkową na nao:wtokc 
·ro"~i Tom<:'.ta.k. Ąnczy­

na 28 (1~7!j4-<;\ 

~GUBIONO kartę mel­
lunkową Jan Zuber -
Vieckowskiego 69 
lKRADZIONO 5.10.52 le­
o;ltymaeję smolną 0477, 
MPL i Wlec-z.orowej SZ!to 
tv Inżynl·&rSkiej. Nazwi­
sko Tac1eusi; itaa'Ońs.ki. „ 

WYUAJE INS'l'YTU'l PRASY CZY'rfilLNIK 
SRedakcJa t Admlntstracta Łódż ul Piotrkowska 98, 
:tel Centrala 283•00 Red nacz 125-84 godz przyl. 
:1:i-13 Sekretar7 ndnnw 204-75 godz przY.1 10-12, 
Sdzlal gospodarczy 141-10. dział sportowv 208-95, 
;: dział mleJskl 114-32 dział Jtstów 143-80. 
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Chcę, aby budownictwo, 
praca i radość były 

nadal m:oi1n udziałem 

W ojna zrujnowała ml zdrowie i dziś nie 
mogę pracować zawodowo. Mój warsztat 

pracy jest bardzo skromny - praca w demu 
niewiele daje zadowolenia. Pracuję społecz­
nie. Jestem przewodniczącą terenowego koła 
i...igi Kobiet przy bloku 46 i cieszę się nie­
zmiernie z jego stałego rozwoju. Pracę tę 
lubię. 

Dużo k?opotćw mają kobiety -gospodynie 
domowe. Wiele z nich nie zna istot· 
nych przyczyn naszych trudności byto· 
wych, stąd niepotrzebne biadolenie 
sarkanie. Prostą drogę usunięcia wszyst· 
kich trudności wskazuje nan1 Program 
Frontu Narodowego. Dlatego tak jak przy 
urnach wyborczych, również i w realizacji 
programu nie powinno zbraknąć żadn.ej ko­
biety. Budować Polskę silną, niezależną i za­
pewnić s-pokojną przyszłość dzieciom, wokół 
których skupiają się wszystkie myśli matek 
- oto zadania naszego narodu i zadania ko­
biet. Ale chodzi nie tylko o przyszłość dzieci 

z wielkim zainteresowaniem śledziłam w 
prasie obrady XIX Zjazdu WKPlb). Chciała· 
bym, żeby nasz narćd mógł t..!ż zbudować 
takie podstawy gospodarcze, które pc,zwoli· 
łyby zaplanować sześciogodzinny dziei'i pracy 
przy większej jej wydajności, żeby szczęśli­
wa przyszłość była udziałem starszego poko· 
lenia. Wydaje mi się to możliwe Tyle już 
przecież zrobiliśmv w ta.li: krótkim czasie. Ja, 
gdy tylko zdrowie mi się popn1wi, pójdę 
również do pracy Muszę wziąć czynny udział 
w · realizacji Programu Wyborczego Frontu 
Narodov.'ego. Nie chcę nigdy przeżywać woj· 
ny, uciekać przed bombami, słu<:hać płaczu 
dziecL 

Chcę widzieć wszędzie pracę, budowę, ra­
dość, uśmiech i chcę, żeby to byłr rn~im. u­
działem [;latego składając 26 paźd-i:iermka 
glos na k'lndyd'ttów Frontu Narodowego zło· 
żę jedno.·ześnie przyrzeczenie, że pomagać 
im będę w wielkich zadaniach kierowania 
budowq szczęśliwej ojczyzny. 

Natalia Szyma~sktl 
Łódź, Piotrkowska 93 

Pod hasłem pokoju 
pójdziemy do urn 

wyborczych 

J W: za kilka dni odbędą się wybory do 
Sejmu W historycznym tym dniu, otwie 

rającym 11ową er~ w życiu Polskl Ludowe1, 
wszyscy Polacy zjednoczeni we Froncie Na­
rodowym, pójdą do urn, aby głosować ne 
kandydatów, których naród obda~zył swym 
zaufaniem. Pójdą wszyscy: robotn;cy, chłopi, 
inteligencja pracująca, naukowcy, kobiety, 
mężczyźni i młodzież. 

We Froncie Narodowym świat naukowy 
winien stanowić czynnik twórczy, pobudza· 
jący organizm Polski do aktywnego działa· 
nia wszędzie tam, gdzie rozstrzygają się spra 
wy pokoju i współpracy między narodami. 

Jednym z postulatów Programu Wyborcze 
go jest rozbudowa szkolnictwa wyższego, 
które już i tak w Polsce Ludowej wspaniale 
się rozwinęto; jest to jedno z czolo-wych u­
dań. które bez wątpienia będzie realizowane 
przez Front Narodowy w ramach przyszłego 
Sejmu. 

Nauka i Pokój to dwa miczelne hasła, z któ 
rymi pójdziemy w dniu 26 października do 
urn wyborczych. 

Dr F. SkupteT\ski 
Prof. Uniwersytetu Łódzkiego 

Dlaczego pójdziemy do urn 
Front Narodowy nie wyrósł na gruncie doraźnych potrzeb akcji wyborczej Front Na­

rodowy jest trwałym zespoleniem wszystkich patri,otycznych elementów, zarówno par­
tyjnych jak i bezpartyjnych w watce o '-pokój i postęp, o wykonanie Planu Sześciolet­

niego, o lepszą przyszlość mlodego pokol.enia. Dlatego Front Narod.ow11 nawiązuje do 
najszczytniejszych postępowych tradycji n.irodu polskiego, do z g6rq stuletnich trad11-
cji walk „za naszą i waszą wolność", walk o niepodlegl.ość poiitycznq i wyzwolenie 
spoleczne. 

Zgodnie ~ podstawowymi założeniami Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Front Narodowy zmierza do „poglębienia ticzttć patriotycznyc1i jedności i zwartości na­
rodu polskiego w walce o dalsze polepszenie stosunków społecznych, o całkowite zniesie­
nie wyzysku czfowieka przez człowieka, o urzeczywistnienie wielkich idei sc;cjali·mm". 

W ram.ach Frontu Nnrodowego szczególme zaszczytne i odpowiedzi.a.1.ne zadanie przy­
pada „inteligencji twórczej - pracownikom nauki, oświaty, literatury i sztuki oraz pio­
nierom postępu technicznego, racjonalizatorom i wynalazcom", którym Polska Ludowa 
zapewnia szczególną opiekę (art 65 Konstytucji Polskiej Rzeczypospolite.1 Ludowej). 
Bez twórczego wkładu naukowców, inżynierów i techników, tnwarzyszącycii 
przodującej klasie robotniczej w ofiarnym wysHku nad realizacjq Planu 6-letniego, 
bez przygotowani.a nowych kadr przez pracowników oświaty, bez uprzystę7,nienia po­
stępowych założeń ideologicznych Polski Ludowej przez zespoły przod.u.jących pracow­
ni/ców literatury i sztu.ki, nie do pomyślenia byłyby te wielkie budowle so~jalizmu ]nk 
Nowa fittta, .Żerań., Wierzbica, MDM i wiele innych. Sta'!Wwiq one zapowiedź daLszej 
ro.?budowy ojczyzny naszej w ramach przyszłego Pla.nu 5-letniego. 

Dlatego postępowa inteligencja pracująca zdając sobie dobrze sprawę ?'e swe; odpo­
wiedzialnej roli w umacnianiu dzieła pokoju. i socjalizmu w Polsce Lu.dowej, również 
w tlniu 26 października br. masowym ud.~ialem w wyl:>orach do Sejmu da wyraz swe­
mu pełnemu wlqczeniu się w szeregi Frontu Narodowego. 

Dr JULIUSZ WILLA UME 
docent Uniwersytetu Łódzkiego 

Oddamy , swe głosy na najlepszych 
synów Ojczyzny 

N ie ma postępowego Polaka, nie ma patrioty Polaka, nie ma dobrego obywatela Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, który nie uważałby treści programu Frontu Naro· 

dowego za treść najlepszych swych dążeń, zamierzeń i poczynań. Program Frontu Na· 
rodowego jest przecież żywym odzwierciedleniem pięknycl;J. i podstawowych dla naszego 
życia społecznego i osobistego artykułów Konstytucji Polskiej R~czypospolitej Ludo­
wej. 

Wefmy chociażby w~ocnienie więzi inteligencji pracującej z klasą robotniczą. Chyba 
nigdzie bardziej niż właśnie w naszym mieście, w robotniczej Łodzi, jest to najlepiej 
widoczne. 

Bo czyż kandydatury obok siebie - wybitnego uczonego profesora Jana Dembowskie­
go, prezesa naszej Akademii Nauk, obok Wandy Gościmińskiej, Budowniczego Polski 
Ludo~ej, nie są najwymowniejszym dowodem wię7.i robotników z inteligencją pracu­
jącą? 

Zważmy dalej najszczytniejsze dla nas, lekarzy, zagadnienie zdrowotności, a uprzytom· 
nimy sobie wówczas, że tylko dzięki przemianom gospodarczym 1 społecznym, dzięki 

trosce o ochronę zdrowia i dzięki wzrostowi stopy życiowej - zwiększył się przyrod 
naturalny, zwiększyła Bię liczba urodzin, zmniejszyła się śmiertelność oraz zwiększyła 
się przeciętna długość tycia kaMego obywatela. 

Dlatego my lekarze i naukowcy staramv się budować socjalizm pospołu 1 klas~ ro­
botniczą na odcinkach · nam powierzonych. 
Toteż z całym zaufaniem oddamy nasze glosy na kandydatów Frontu Narodowego, 

bowiem dotychczasowo, swojq postawą ł yracq zaslużyli się oni dobrze Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

Program 

gwarantuje 

Prof. Dr E. HERMAN 
kierownik Klinij;i Neurologie.me! 

Akademii Medycznej 

Frontu Narodowego 

nam spokojną przyszłość 
P oznałem dobne co to bieda, chłód 1 głód. Ciężka była moja młodość - od 12 roku 

tycia musiałem pracować na swoje utrzymanie. By zabezpieczyć sobie choćby gło­
dowe racje, tyrałem po dworach lub bogacnch wiejskich. 

Dopiero Polska Ludowa zapewniła mi spokojniejsze życie. Nie potrzebuję się martwi~, 
że utracę pracę, że mojej trójce dzieci przypadnie w udziale przyszłość podobna do mo­
jej 1 okresu młodości. 

Wraz z milionami innych Polakó'v poznałem również okropności wojny. W czasie 
okupacji hitlerowskiej straciłem brata, sam ledwo uszedłem z życiem, wywieziony na 
przymusowe roboty do hitlerowskich Niemiec. 

Nasz wkład w realizację Programu Frontu Narodowego gwarantuje lepszą przyszłość 
dla nas i naszych d1Jeci. Zapewnia wszystkim ludziom · pracy dostęp do zdobyczy kul-
turalnych. · . 

Program Frontu Narodowego jest Earaze m gwarancją pokojowego budownictwa w 
naszym kraju. Jakże więc może znaleźć się patriota naszej ojczyzny, który by nie po­
parł tego programu w zbliżających 8-ię wyborach. Swoim głosem wrzuconym w niedzi.:i· 
lę do urny wyborczej - zamanifestuję s-.Ną postawę wobec Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Będę głosował za P!ogramem, który zapewnia, że dla niko;;,o 
w naszej c;jczyźnie nie powrócą ciężkie czasy, jak te, które przeżyłem w swej 
młodości. 

STEF AN ŁUCZY~SKI 
motornfczy MPK 

A by młodzież mogła . „ 
się uczyc 

i spoko1nie pracować 

J ako syn robotniczej Lodzi przebyłem 
trudną drogę w zdobywaniu możliwości 

pracy naukowej. Ecdaj;ó;e na palcach jedm.j 
ręki zdołałbym policzyć towarzyszy ze szko­
ły powszechnej na Widzewie, którzy za cenę 
wielu wyrzeczeń zdołali ongiś dobrnąć d,) 
szkół średnich i odległych uczelni wyższy(;h. 
Resztę - nawet najzdolniejszych - pochh>­
nęla przedwczesna ciężka praca zarobkov:a. 

Porównanie warunków. w jakich mnie 
i moim ówczesnym towarzyszom wzrastae 
wypadło - z możliwościami nauki roztacz'.'1-
jącymi się pr;:ed współczes:ią miodz!cżą ro­
botniczą, wskazuje naocznie,. ile zrobiono \V 
ciągu o~-btnich lat, jak głębokkh i gruntow· 
nych dokonano przeobrażeń w Polsce Ludo­
wej. 
Szkoły średnie, stojące otworem dla mfo­

dzieiy robotniczej, imponujące n:ikłady ksią­
żek, docierających nareszcie do rąk tych, któ 
rzy ich pragną, liczne stypendia zwyczajne 
i naukowe dla uczących się - to fakty da­
jące istotnie rękojmię dalszego wielkiego 
rozwoju kulturalnego. Łódzka klasa robotn;­
cza zyskała jednak więcej, mianowicie -
uczelnie wyższe. 

Nasi młodsi o kilkadziesiąt lat koledzy nie 
;:>ielgrzymują - jak dawniej - na studia 
do innych miast, nie zrywają łączności z ro­
dzinnym środowiskiem i jego najżywotniej­
szymi potn„ebami. W szczególności powoła­
nie do życia Uniwersytetu Łódzkiego odpo­
wiadało tym potrzebom, poL.rzebom klasy, 
która dopiero dziś uzyskała możność kształ­
towania kultury narodowej we wszystkich 
jej dziedzinach. 

Wprawdzie wamnki, w jakich działa Uni­
wersytet Łódzki nie odpowiadają jeszcze 
naslym najgorętszym życzeniom, nie odpo· 
wiadają jeszcze pod niektórymi w?.ględami 
wyjątkowej pozycji i zadaniom wymaczo· 
nym przez jednoczesny z łódzką klasą ro­
botniczą i solidarny start w dziek tworzenia 
nowej, proletariackiej kultury, ale żeby rze­
t;zywistość potoczyła się naprzód w kierunku 
wytyczonym przez d@itychczasowy. świetn;e 
zapoczątkowany rozwój głosować będę 
na kandydatów Frontu Narodowego, 

Prof. dr Zdzlslaw Skwarczy,,,skł 
prodziekan Wydziału Filologicznego 

Uniwersytetu Łódzkiego 

Kartką wyborczą' 
i wykonaniem 120 proc. 

normy będę głosou; ać 
na kandydatów 

Frontu Narodowego 

H elena Klaska, robotnica - tkaczka Za­
kładów Wełnianych im. Niedzielskiego 

dla uczczenia wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zobowiązała się 
podnieść wydajność pracy do 120 proc. Zo­
bowiązanie wykonała. 

- To jest moje poparcie dla Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego w którego 
realizacji wezmę udzial, to jest poparcie mo­
jego glosu, który w niedziel.ę oddam na kan­
dydatów Frontu Narodowego - naszych 
kandydatów. Znam jednego z nich. Z Euge­
niuszem Stawińskim razem chcdzilam do 
szkoły. Pochodzi on tak jak i ja z rodziny 
robotniczej i przeżywał tę samą nędzf;, któ­
rą przeżywałam jak i tyi.iące innych dzieci 
robotniczych. Stawiński był dobrym kolegą. 

Ciesz:: się, że dziś jest kandydatem na posła 
i jestem pewna, że nie zawied,ie zaufania, 
jakim darzą go robotnicy, że będzie wraz 
z innymi przedstawicielami ma~ robotni· 
czych i chłopskich prowadzić nasz kraj dro­
gą pokojowego budownictwa do clobrobytu 
i szczęścia. 

Helena Klaskll 
tkaczka 

- Zauważyłem, hetmanie, bo koło niej pełno diabłów, 
które odegnały Anioła .stróża, strzegącego mego wzroku 
I myśli... Otóż owa diabelska stwora, iście Lucyperowa có­
ra, rzekła, że znajdzie godniejszego posła do _ciebie, Ondrasz­
ku, godniejszego ode mnie, cuchnącego mnicha kudłatego.„ 
Tak rzekła! Tupała nogami, ciskała się, szukała kozika Ja­
kiegoś ..• Na stale leżał.„ Chciała mnie snadź pchnąć nim 
pod żebro!.„ Powiadam ci, hetmanie, Lucyperowa to córa„. 
Lecz jeszcze nie ze wszystkim potępiona, jeszcze Anioł Stróż 
czasem ma do niej dostęp, jeżeli jej podszepnął radę, by ha­
mowała swego starego dziada, grafa Prażmę, zamierzającego 
złamać szlachPcki parol t przysięgę świętą ... Jest tam bo­
wiem na zamku jakiś gruby klecha, obaniały 1 sapiący jak 
jeż z płonkami. On mu doradza. by nie dotrzymywać przy­
sięgi . gdyż ona .i.akoby wymuszona„. Ojców Kościoła cytuje 
na poparcie swoJe ... 

Niech niedźwiedź się poklłże i zamruczy, zemdleje!„. A gdy­
by nawet przyszła, nie będziesz jej wieszał, Ondraszku! .•• 

- Cóż. ty klecho! - nasrożył siEl Ondraszek .. 
- Miałbyś na sumieniu jej duszę, umalowaną barwiczka-

mi I cu<'hnącą pachnidłami, Już ją zdołam wygonić.„ Wiesz, 
Ondraszku - ściszył głos i zaczął chytrze - chodzi o to, by 
strugała kolki na głowie staremu grafowi. By mu nie po­
zwalała na złamartie przysięgi i parolu. On jej powolny, bo 
pall się w nim resztka starczej lubieżności... Gdy grefina 
powie, !:e nie, to nie!.„ Może go wpuści do swej łożnicy„. 

Ognisko stało się teraz żywą, jaskrawą plamą w czerni 
nocy. Gęby zbójników nabrały w jego czerwonym blasku 
wielkiej srogości, Byli już trochę pijani, bo znowu gdzieś 
tam zatrzymali w Jabłonkowskiej Przełęczy kupiecką kawal­
kadę, nabrali od wrzeszczących kupców dutków I ponieśli 
z sobą trzy spore beczułki przedniego węgrzyna. Teraz wę­
grzyn cieknie z beczki w podstaw1one kubki, a z kubków 
w nachylone, dziurawe gardła zbójnickie. Podszedł do nich 
Braciszek, podstawił swój kubek, napełnił rubinowym pły­
nem lekko się pieniącym i przechylił. Rozjaśniły mu się my­
śli, stały się dobrymi myślami i pełnymi animuszu. Jął prze­
to b~czeć jakąś pieśń o cudzie w Kanie Galilejskiej. 

Powiada, że on go zwolni przed frydecką Panienką Mari~ 
2 tamtej przysięgi... Grefioa Lize.tta zaś zamierza tamtem;i 
klesz.e wydrapać oczy!... Niech wydrapie!.„ 

Nfo będzie grzeszył, patrząc codziennie na jej odsłonięte 
piersi, ledwie że ledwie zakryte przejrzystą fiszutką. Tfu!„. 
- i spluni-.ił z wielkiego obrzydzenia. 

- Niech przyjdzie! Każę ją powiesić! - zżymał się het-

;...... Milcz, klecho obrzydły! - warknął Ondraszek. 
- .„ale utwierdzi jego przysięgę i parol szlachecki, tobie 

dane na Praszywce! - zakończy! Braciszek. 
Biała brzoza przestała już bielić, bo zmrok stał się grana­

towy i gęsty. Koło ogniska siedzieli kamraci, pokrzykiwali, 
grali w kości, śpiewali, a Ferdinanda brzdąka! na luteńce, 
Cygan Marko zaś pomaga! mu na flecie Naokoło stała czar-

man. na noc, nabijana w górze gwiazdami. Ostatni nów wscho-
- Nie przyjdzie! - zapewnił go Braciszek. - Ona stra- dził za dziesiątą górą i rozjaśniał otchłań między 11wiazdami. 

chem podszyta, chociaż w zamku udaje diablicę. Niech szy- Górną krawędź lasu rysowała się na niebie czarną, poszar-

Ondraszek niecierpliwił się. Tamci z doliny powinni ju! 
nade,lść. Czyżby zabłądzili.? Przecież ognisko jest płonącym 
dla nich drogowskazem!... A może się namyślili i nie przyj­
dą?." Ha; wtedy diabła zjedzą, lebo wypiją!.„ 

Zaszeleściły gałęzie, wynurzył się z mroków Rużiczka i ją• 
kając się ponad zwykłą miarę, ją prawić, że idą." Słyszał 
ich kroki„. Idą z tamtej strony„. wskazał w noc. 

Istotnie Ondraszek posłyszał zbliżający się szelest ludz.kicli 
kroków, sapanie i pomrukiwanie. W pierwszej chwili prze­
mknęła myśl, że to może portasze. Uśmiechnął się do niej po­
błażliwie. Portasze nie pnyjdą, bo ich mami graf Prażma za 
sprawą grefin;v Lizetty. Chytry ten Braciszek! 

fe, il n.) szka spadnie z drzewa, gdy już będzie w lesie, zewdleje. paną koronką. 
;;__~::..__:___,~_:_~~-~~__,__,-,.,--~__,~~~__,__,~__,~__,_,....=--
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Szachista 
radziecki· 
''oto w 
wygrał turniej 
w Szłokbo!mie 

Koprowski 

Opór potrafimy łamać 
(Dokończenie ze str. 3) • • • 

zLmleriz Galus Zi!! Smairdze\va, któ W 'WW.ce li'. kułak.ami i !cli 
ry zalega z odsta'lvą kLlO<una.s.tu przyjaciółmi, w walce o ter-
kwi111taii zboża, a więc Józef Ró- mJnowe wykonywanie od-
życki z Małynia, któr.v dwukwt- ta b · · · k' · 
nie . zlekc.ev,rali:ył terminy dostn·r- s· w z oza, z1emru.a ow, z:yvv 
czenla ziemnla•ków na punkt ~ku- ca i mleka or~ regulaJne 
pu, a wi~c Franc!sze-'.< Krzyżak 7. pł.acenie pcda.tków nie W6Zyst 
Kt;,C'?.kowa Małego, który oPorócz kie g.m.lnne rady narodowe 
zł>oża, nLe ods-ta:Wił lesz.cze aru Li„ 

Na mir;dzynarodowym tur­
n!c:ju suchowym w Szt-Okllol­
mie rozegl'ano ostatnia, runni:. 
Ravre.;ientant ZSRR Kotow, · 
klóry zapewnił już sobie pier­
vv~~e miejsce w turnie.lu zre­
rnmcw;:o,ł w Qr<1atu.1ej partii ze 
Steinerem (USA). I 

List do 18-letniego 
Jana Kęcerskiego 

Kolego, dzisiaj · osiemnastoletni, 
wiem„ cze mu w sercu twym rad oś nie. 
Twój pi.erwszy głos ten dz i.eń w.iwietn1, 
Polska piękniejsza nam wyrośnie .• 

tra mleka, am kilograma tie•nm'a- v,rybzują dość energii. Tu i 
ków oraz ani jecLneg-0 WC?..n;};a, ówdzie spotyka się jeszcze 
a wi~c Stef.sn Trzeci·P..k. któ.:c1• ;ilam.azarn();ŚĆ, opie:szalooć, ja· 
~toollw!e nie od.'!ltawda mielka, na-
toml·ast przerabia je na m:w<o. a ki•eś dz.i\vne z.a.i:encw.,;anie, a 
masło wywo~ na t&rg w Bluz- nawet wręcz Z<łn1azywanie 
k~h. i<Stoty walki klasowej na wsi. 

Krótka prz~.a. w osob- Oto w gml.nie 6ZAJ)EK (PO<W. 
nym pokQjU na1-a-da Kole· siera,dJ7Jk.i) 0<d 10 slerpnia do chwl­
g1um. l°'Onowne badanie po· li kontro1i w a.ni.u 16 pażdvi•en1!-

, l k · ka leżały w G&N nherozpat.noine 

Remisem za.kończyły się rów 
nież gr:r·: I-Ieller. (:iSRR~-Stolz 
(Szwerj~) i Pachman (CSR)' -
Unzlcker (Niemcy za.eh.). Prius 
(Holandfa) pr;;egT?.ł z Matano. 
Vil)em {Jugmił.). a. S}:aoo (Wę­
gry) po!rnnał l!illSKazesa vu-
gentyna), JAN KĘCl<:RS~•:i:I 

zawodn bJ; Włó!mtlan:a 

Ja, g~ym był kiedyś ~ twoich latach, 
nie miDłem jednej eh.wili jasnej, 
Snuło się życie gorzkim pasmem, 
W sercu nienawiść rosła do świata. 

Dzisiaj stajemy obaj przed urn~, 
by razem złożyć awoje głosy. 
Jut żaden z nas. nie będzie b.o!y, 
w przyszłość, mój chlopcze, ich:iem;y 

sz<:Ze,go nej sprawy. San CJe ; n~e.zao•piini.1>wan.e wct1,~w.,,k·i 0 ul:a.-
karne muszą być przectez rain.!e gnywn=1 zi z!lllnoen:ej­
sprawiedliw~e wymierzone, sz.y~b goopod;Lrz~'. u.r,by•lająry..:.i 

_ Fr.ancisziek Kręzel _ wy się od obowią7.lrnwy·:h c•oo.;taw. 
~1>. Kuimlerz 06uki z u:ob~ll 

\\roluje przewodniczący, - Wa l\UejSJklej za.lega! z 63 q 1.bo±a, ste 
sze wyjaśnienia Kolegium fan T<>mecki z Wi~lkicj W:>i oćwle 
wzięło pod uwagę i przesuwa kal od;ta.w~ 6! q, za.Je;!:10śc .ló7.i:-

fy R.ycbłowsldej z gr, Iloc2lki wy 
w.am ootatecmy termin od- nosiła 33 q. 
stawy zboża i ziemniaków w gm. DOMANIEWICE (pow. 
do dnia l'i paźd7Jernik.a br. Iowl<'.kil Pr~ydium GRN ni·e :za-

liga na finiszu Odpowiedź Jana Kt:cerskiego 

prct,e:stowało, 20 die·legatura gmi'1„ 
Jeśli w tym te1'"!niil:lie wywią· ua cus w za•wia.domienia·ch o wy 
żede się z obowiązku, wnio- sokokt tegoroezny<ib cMl·~taw ·dem 
.sek o uk.a;rain,ie was grzywną nJ.altów nie uwzględ.:1·iJ!a 7lt><•zlCTo•< :r. 
będzie anulowany. 1ty·ch z1.1;ległości, J~tóre w ska.li 

gmJ,mnej wyu.o~za olkoI.o 100 t<Jttl, 
Pada dalszych 16 na·zwisk. Powlat-0<we J{olegilllm or20c•l<a·Ja, -

C1,y sobotnie rnecze 

przyniosą rozs·trzygniE:tie ? 

Mam 18 lat. Po raz pierw· 
szy w życiu będę głosować. 

Władza ludowa dała mi pra­
wo brania udziału w wybo­
rach do Sejmu Polskiej Rze· 
czypospolitej Ludowej talf, 
jak dała mi wykształcenie i 
pracę i 1.tworzy~a warunki, 
w których mogę kształ~ić 
swoje zdolności i zamiłowa­
nia. Moim żywiołem jest 
sport. Od 2 lat uprawiam 

boks i stoczyłem już 27 walk, 
wszystkie wygrywając. Je· 
stem członkiem koła sporta· 
wego w ZPB im. Marchlew­
skiego, gdzie pracuję jako 

Grzywny wync.szą od 500 do <ie w Plotl'kowle przez dquź~•Y 
z.ł czais nie ll'lwladamialo an.I d.,,:··-

1.500 · gatury ctfs, aind Prezydium c-n~ 
- I to robie zapamiętajcie w Wa<l1lc'\vl•e o ty1.n, jr,,~, zo·~?.a,y 

- podkreśla na zak<n1czenie zała.twi-One w'.1'Josilti, p:rze<!rnu.n2 

d ·c ący Kole<>'ium _ ram p.rzez gmm.ę Wa;rJlew, P<l"NO­
przewo lll Z · „. !lo·w:ilo to nier3.z µrzykrc ni~·;lOrro­
ze n.a6z rząd ludowy po to wy 7.nnt1~nla, n.>'1'ażało n.. s'.l:wam.~t do­
daje ustawy i dekrety, aby 

1 

hr„ Imię Prez:v~!u~ GRN w W1.· 
W sobotę, a nie w niiedzielę, 1.e wyga:ywając go utrzyma swą pozy 

względu na term:n wyborów do cję Jea,de7a. Teal'etyczn.e rozważa­
Se.1mu, I Liga piłkanka ro2,egra nl-a odnośnie spaclku z. Ligi Górni 
pr~ed·:>sta:nią rundę spotl~ań w ka muszą w założeniu swym u­
bietącym sezo:iie. paść, gdyż trudno liczyć, by Włók 

ślusarz. ' 

W naszej sekcji bokser­
skiej jest 30 młodych chłop­
c6w. Mamy doskonałego tre· 
nera, który się nami po oj­
cowsku opieku ie, mamy 
sprzęt i pomoc lekarską w 
poradni sportowej. Dobni 
pracą staram si~ odwdzię­
czyć pailstwu za opiekę, któ· 

były wy'{onywane przez rllew1e or'.!'?: (llpozmało r·7rt•kwnw:i 
. ' . nie nal0>;c1avch 11:rzyw"eu prze7; 

WllZ.Y'Stk1ch obywateli! \n~tancJi: pl!'wfaJtO<Wą. 

Kroniki sp.o.rtowe w nll<"..n:ym kra nJ.arrz mógł gó zdystain·;o•wać, choć 

ju nie ncrtowały w l'Ozg:1-yWk8!ch nie jest to zu1Jelnle niiemożllwe. Dalsze reliordy Połslii do tej pory taikiej sytuacji, by na Włók:nJ.aorz w 
„przedostatnim oJ~rążerul<U" n>ewia 
dome było jeszcze. kto z.ostan,!e 

m ig.trzem grup, kto zaś .gpaclini·e do 

lI Ligi. 
Wydaje się jednak, te właśnle 

poiutneisz.e mecze przynioo• nle 
mal całkowite wyjaśnie·ni-e sytu­

e·rji, 
W grupie I w Chornmvle m!eć 

bE:doiemy lokalne derby Unliil i B11 

dowlany<ih. Jc.OeLi w tym meczu 
<:o jest pr!!!wdopodoone, drużyna 

Cleś1i1ka , Algz.era i Su"2lC'zyk.a od­

n lesie sukces, a . rów=eśn1e w 
Krak<l'Wie mie.1Ml0we Ogint.wo wy­
gra z B·udowla.nym.1 (Mauk), któ 
ny na fl<niszu grają bairdzo ela·bo 
(ich ostatni.ar PO'I'aii.l!:a w Pozn&niu 
r: Ko!ejaraem o:& je.st wymownym 
tego dowodem), to ~PTawa mi-
5trzoo~wa tej g•rupy b~dziie praw'e 
zdecydowana. Zd<0będzLe je ch-0-
irrows·lu Unia, 
Groźny k<mkU'rent cho'.I'!T-owLm 

Kolej·airz poz.nański wll!lczy w Wlllr 

· s:iawie z swym imiennHdem, n 
wierny, że drużyna &to!e>('.o-.na nie­
chętnie oddaje punkty na swym 
wl:>.9:\ym boi.!'ku. Gdyby Kolejarz 
'W.'l'l'B7.aWE·ki zwyciężył z~pół po­
a.nań5'ki, Unia chorwwt'.ta tym ła­
·lw'ej zdobędzi'f! I lok«•tę, 

W grupi-e II w Kr<11Irnw:e znowu 
<le~by. G·waNJ.\a r;,po!yka się z 
OWKS. Gwardzik1 wygrywając 

me~z mogą m!1'ć nadzieję na zdy­
g~anr;owa.n:e .1~cz~ bytomskiego 

• Ogniwa. OWKS na.toml•a<St r&tuje 
g;ę przed spadkiem z Ligi, J~z 
w razi.e poirażlt1 c,;~J>"a go za 8 d.n1 
decydujący meez. z W!ókni.arzem 
w grc1dzie pódwawelskim, 

Gdyby na•tomiast woJ&l<owt '11\'TY­
clęż;;I!, a równocześnloe '1Vlók1~i·a:rz 

przegrał w st-0licy z CWKS, łod•z:a 
nie b<:dą ju7. w S-ObO·~O: wl•e'.)J'.OTem 
wied1.!eli, że Wló!<nia~z w r<>k'l 
1953 g:·ać bedz!e praw'e na pewno 
W •Zere;(ach tT Ligi. 

Mecz byt-0ms.kl Og'Jllwi z G6r11•t 
kle·m (Radl!-11) ma raczej decydu­
jące znaczenie dla Ogniwa, które 

Wa,r.siza1'Ni·e w me 
CZU Z CWKS po­
st.a.wić m u ~ 1 

wszys~ko na jed­
ną k·a·rtę. Druży­

na łód.'llka n!~ 

ma nic do sttra-

Śliwa 
prowadzi 

cenia, a wszyst- W XIII run.d~ie mlstr1:0stw su-
ko do wygrain.la. 
Ka~<ia l:>rlllrnk•&·, <ihowy-ch Pfrl!lkl uzy.skano n.a.stępu-

nawet remiiS da- ją-ce wyni:ki: 

jO! -01.brzymią Dworzyński pr7,egrał ft gu,vą, 

J, Włoda.r>c:ey·k wpr<l<S>t n;idr-ieJ<: Ga.wllilroowskl wygrał z Szymatl· 
n.a umzymaniie 

9!ę w Lidze. Natnltia•Lnde.„ jeżeli, sklim, Ga,da'l1ń<~kil zwy-ciężył Woź· 

I OWKS w Krlllkowi-e ! Górnl•k nla.ka a Sz.'\picł Szukntę. 

w Bytomiu J)lt'Zel!T•·ll\ :!VW-I! apotka­
nl11. W ~to!lcy na.jp;rawdo-poddb­
ni-ej zagra jut k<ld\1u.:j<l'Wany w 
spotkaniu z Gwardią Ba•ran. Wie­

my dobme, He werwy wno!!U do 
gry oałego zespoht tien uta·len.to­
wany pl<tltuz, a atak pr>owadzo­
ny prZ<!'L niego zyskuje niepomi-er 
nle na przebojow<>ścl. 

N" pierwsze m1i&l1H>e wy.-.m~I 

się llliwa, maJllC 10 pkt, l'?""'d Ma­

l!:a.rczy>kJem 9,5 pkt. (1). M.lęcl.ey 

tYlDI 4woma zawodn.tkaml roa.egra 

u:e mlej~oe. 

padły na szczecińskiej słrzelnky 
rą jestem pod każdym wzglę w d:!de·wiątym dmiiu s11r1Je11eckkh I sill 72 pkt. - 13 trafień. I<:ry.slak 

dcm otoczony. Z pełną świa- ntii>tnostw Pol~ki, rozgrywany·ch (OWKS I~r~ltów) uzy:ka~ H p!{t• 
domością złożę głos na kan- w swze.ciJ1ie uzy'9J<ano dwa daits.:oc - 18 trafi.en, Salcmon"11n (OWKS 

dydatów Frontu Narodowego re.lrnrdy Po·lski. Kra.ków) - 78 pkt. - W trafień. 
przekonany, że b.::dą oni pra· w str7Jelaniu z pbtolle·tu dowfrl· Wynl•lt 30 pkt. na so mo'1Jliwy-ch l 
cować nad dalszvm rozwo· ne·go rc1ltord Pobki u1itanowl•ł Sa· 20 t.rafi1efl na 20 mo•Wwy~h uzy­
jem naszego pai1stwa, nad rea- wicki " kieleekiej Spó.lni, uzy ku- >kalo aż 5 zawodników: ll<ląezi!<a 
lizacją Programu Wyborcze- ją.c 60 trafi.P.ń na 60 moż.llwy<ih - (PO SP Szcze>C-in), l\'1a1łoolr.i, Dzie· 

go, który gwarantuje również 53~ pkt. Wyn1•ki·em t.ym pop.rawił newiocz, Kle.Uch oraz S~lrn<1lanl< 
dalszy rozwój sportu. Dumny on "'wóJ wia.sny re·kord o 5 pkt. (wszy>cy z own:s !~raków). OWl'iS 
jestem z tego, że mając pra- SawJ.ekl uzy$J<"'ł swój wy•n·ł·k P""a !Kral<ów) 11zyslrn,J w· tej ko<n;ku.rcn 
wo· glosu mogę decydować ko111.lnmw:m, 21giaisuJą.c p·róbę poili cjl a.osko.n.aly wyn;Jt w strzela11!111 

sam o swojej przyszłośd, a ela re1ko1n'liu Polski dla 11o•puda zi~polowym n tra.tień - 392 pkt. 
jednocześnie biori: udział w zbllta.ją.cy>eh •• wyborów do SeJ· W d7Jlewlątym ctnlu mistr7.c>S'tw 

kształtowaniu pt·zyszłości . mo mu. z,a,końc7m1-e 7Kl1S'talo stne'1anle do 
jej ojczyzny. Ojczyzny, którą K!lkalkrotni~ pobity se>•tał ,...,_ rzutków z po.de,!tcl&. Mlstrto• 
kocham, Ojczyzny, która je~t kord POl„kl W ttnl4'tt.'3 kt>„kunn- stwo Pe>tsld 7Jd.obył Frq,M'.d< (Kole• 

prawdz,iwą matkq młodzieży 

1 

c!t strze.Ja:nla botowego z kllll'abl- Jarz WM111:a.wa) - ł1 trarleń ru; so 
nu wojskowego do ~ylwetek. Nale motUwycll przed C1:aJ1towS'klm 

Jan Kęcerski ta.ł 01n do m!o<iego zawod111~a (Bud'll'WlM!.1 Warszawa) I Auterhot 
•Z<Jt:edń51ldeg,o D:t1em\•a.n& l wyn.o fem (Stal Wairszawa) - PO 40 tra• 

fleń, 

Z ni«ie'!"Pllwością wl1te aC7.A!kl­
wać bQdzi.e-my na meldunek ze 
stoi\i-cy Pol„kl nM?Jemo specjalllle­
.lf·:'l !>prawmdawcy red, Ja·roo!2wa 

Propagandowe zawody 
Mil';tJrzerm Polski w $łrrZl'lainlu dG 

jeleini:\ został Raflń·~kl (Ognl1wo 

?oz.nań) - 1':4 p·kt. - 49 trnfień 

~·rze·d Szym.kowluikl·e:m (Ogniwo 

Poz.nań) - 114 pltt. - 48 bra.~ień 1 
llolube·c•klm IBu.rJowlani Warsza­
wa) - 169 11kt. 

NiecLeoltiego. Zb. Skb. , w przededniu wyborów do Sejmu 
Brak wiadomości Uroczyst.y dzień wyborów do w sobotę m.ieć będziemy po-

Sejmu Polsltiej RzeczYpospoli- nadto nastę1mjące propagamlo 
? Chorzowa tej Ludowe.i ]>Oprą sportowcy we imprezy sportowe. w sall 

. biorąc ud:iiał w manifestacyj- Ogniwa przy ul. Zaką.tnej 82 
P11>karze r~n! !ódzlnego WJ6k- nym capstrzyku w kostfomach o godz. 19 trójmecz siatkówki 

niaxza ~adarerunte o.czelcuJl\ na Ził I słli}rt1>wych z flagami zrzeszeń 7.eńskicj Ogniw<-Unia-Burlo 
wla,duo=e.n.e z Chorzowa. od tam· w sobotę. SJ>Qrtowcy maszero- wlani oraz mecz k<t·S7Yltówkl 
teJ·SZl'Ch BU:dowlany~b o mde!~u wać będą ulicami miasta. męskie,; Ogniwo - AZS. 
I gOdl'hnie ti<nalo-we•go s.potkl!Jllr:ta 0 W nledzielę sport.owcy posta- O GODZ. 18.30 w SALI SPOJ 
.m.li~trzo·stwo Polski. rają się oddać swe głosy mię- NI w Helenowie czwórmecz 

Kle·rpwnktwo W!6Imiana '1!mu- dz;v g·odz. 6 a 8 rano, a nastę- siatlrówkf męskiej Spó.jni, Bu. 
szo1M będz!e p01ro'Z'Um.teć się telc- pnie w ilości około 1000 osób dowlanycb, Kolcja,rza I Wlók­
f0>11i.~z11l·e z g.0>~po.darzami, (!''Y. przyłączą się do grup agitacyj niar:za. O godz. rn w tej samej 
me.oz ten w sol>o<tę d·oJdz:e do sknt nych, biO!l\C ud7.fał w pocho- sa,Ji mecz tenisa stołowego Spój 
!m. Przypomin~my, że Budowlani dzie, Na Placu Zwycię"!tw?.. na nia - Włókniarz. ' 
n.i·• strad11 w dotychcza<-OWycb stlłvi zbiMka motocyklistów o O GODZ. 18.30 w SAl.I 
rozi:~Y\\>ltach ani Irifo.e,go pun·kt.u \gcdz. 8, a po <1efila<lzte motory GWARDII p.J'7-Y ul. Stalina 17 
t są 103··Prt'Cet>towym l<llJll•dyda· 7.o;;bną, ot1dane dn dyspozycji\ pokaz szermierczy zawodni­
tem d~ m~sbrzow~k~c•o tyturu, komltetow wyborczych. ków IColejarza, Gwardii, AZS 

PREPARAT l34l 

i Unii oraz mecz tenisa stl'ło­
wego pomiędzy zespołami Ko­
lejana, Gwardii i St.'.l.U. 

O GODZ. 19.3(1 \V SWIETLI 
CY ZARŁADOW im. o:i:w1; 
ZJI KOSCIUSZI'\:OWSKIEJ -
przy u.I. Ląltowej mecz tenisa 
stołowego Włókniarz II-AZS. 
O godz. 15 w obwodzie zamlm1i: 
t31111 na Placu Zwycięstwa wy. 
ścigi motocyldowe. 

O GODZ. 19.30 w HALI N A 
WIDZEWIE towarzyskI mecz 
pię!iciarski Gwardia (Gdal'1sk)­
Włóknfarz (ł,ódi.), Celem popu 
Ia.ryzac.H te.i imprezy organi.za. 
torzy rozprowadzą 1501) bile­
tów be7.pfatnycb dla młodzie­
ży szkolnej i przodowników 
pracy, 

l abela wygranych 
ł DZIEI'il CIĄGNIENIA II RZUTU 

Wygna1a 100.000 zł paella na nr 
5313SJ 

Wygra.ina so.noo 2'1 padła na rur nr 
4~3 53616 9il52 135210 

W;>;gra,11<a 20.aoo t1 padła na nr nT 
315.54 55540 57996 

Wy grana iu.~uo :PJI padła na n.r 
55378 

Wygra.na s.ono •A p:i.dł:l na n·r nr 
17075 793~5 80064 140790 

Wygor:i.na 2.000 7Jl pa·dla na nr n.r 
125t ~155 11493 20891 37897 4!1oaa 
SJ'/52 68697 72'170 795G4 79653 82'!66 
665()() 99195 10'1718 107918 Ll4915 l.217J5 
12nt2n 133~50 140956 

Wygra.na 1,0110 -zł p.arHa na nr nr 
7804 14137 14396 13534 1 ~8'15 21755 
4431.i2 2G291 274?.3 27318 32"1J9 ~;769 
31133 4:i149 5-0'105 5~313 556JG 612-04 
(i23l4 62805 62ll29 63llfl 63634 6j323 
664~4 60298 71457 71602 71622 71924 
751'15 76104 770114 792H 61776 85224 
9;;199 96589 1Ui01'5 11)63.'JO 1121~3 122~1 O 
1:\3708 129511 HOH2 1:!1:\92 113936 
135442 133623 136ó13 1~7876 L18590 
138715 140•195 146471 14'iG23 B3GC8 

Wygrana po 400 zl pn.clia na nr 
nr 1006 3189 8497 9941 10956 12071 
1339G IH76 1674-0 1770.\ 1C5:l1 20143 
20176 205:16 20709 21395 22177 22201 
23807 240U9 2ll:J2.1 27081 3?.93 l 33715 
34598 ~S-025 37614 39515 4CH2 4Q317 
~0593 4~002 43713 44-020 40,4r,2 499.50 
50746 5 l235 51558 57759 6~323 628N 
63160 6{664 66395 66593 67642 713ro 
72620 H851l 7i\606 76406 7r.2IO 80611 
62068 82134 849l8 86372 83712 88321 
88116 89979 90357 92156 93n11 97699 
0817:! 102046 103799 10~857 10ó6B4 
110•!04 lllnG 113733 ll7809 1192•'.6 
1 !92R7 1W206 121)433 1230<!5 1 Hnr; 
l26064 128199 1?.9rnO 132809 13:963 
l37l30 140924 143~23 146862 149681 

- Ależ miss, 11wJ.rrrzęta jeszcze ni«~ 
na1kl!lnrlione, podmicrwowain.e podróżą -
n.aw-o~ nie:lti1:t;.>Lcc;r1nie się d;o n;1ch zbil.iżać 
- r.;.,1m~1tzY1 tireroir. 

Gdy byli jut na 4o-le - energlic~«li)'m 
ge ~te1m zat.nyruał i<dąey·ch. 

- Pr<>:;zę cbwlle'°zke zatr ZY'Jllać się, Ja 
piel'wszy weijdę, zwie<rz<:t1 już nm1e po-
1lJl.3.ly - to mówiąc ~zybl<o wSlko-czył do 
pne·~rody p zymyk~!a·c drzwi. 

pa, m~~owe-J ch~·ba śrc.dn!•cY. Po chw!.11, 
wysu,nęla si~ jt•dna I druga poma.rszczn­
na łapa I nlcwsipótmtern.Ie maila w s•t<>· 
surulm do sko1ru.p:v Jl'łówka, 

- Nie pot!.oba ml sit: - mloss Fitchell 
już byla znud:i;ona.. 

się z pomiędzy ldllltelt, gd:>.le wy.cfunłę­
ty na plai~ ·k ruu.sillił spowodować &Pf'"'jal­
ne ro.zd1ra?11Htenie lwa. 

- Suliński mde.szlm w kabinie 3GG, ale 
musisz mi ztdnąć z oozu i pa1mlętać, ie 
clę nl·e znam. 

Wygrane seryJ<ne. Wy/','ralllą se­
ry~ną w wysokości zł 4Q otrzymu-
1e Icatdy nr Jos11 konrzący s.ie na 
02 04 07 08 14 24 25 35 40 42 46 48 
;;1 54 57 61 68 71 7G 78 81 84 94 97 
98. - Jn. ~tran.nie luh!ę nle·b1?<1,p.!.cczeństwa. 

Ch.odźmy, T>T<>Willclź nM - ?Jltec:vdo>Wala 
1n·.r-::o.ry-c;r.nle - biolr<tC mlo•dzleńea pod 
rękę. 

•·i?Dry bhdł 1 czerwi.eoii_,,t, w koń<iu 
zrezyc;-n&wał. 

- No to c'1odf.m.v. ale l1 nie bLo;rę za 
nic odpowkclzi'll.Lnośd. 
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- Pro•zę - uslyszell w ki!llka sei'<un·d 
póż,n;cj jego gło.s. Gdy w~·~zl!, ry>kl 7JWi<>· 
ną;t wzn.1og1y S>i~. Lf'IW rm1·t~~ się na k.ra­
tę, aż ca.~a klartka dygotR·la. 

- Ja•lci O>D pdę!rn.v - szepta~a md•ss. Me, 
ale, E:liz!e t<'n cud•Avn~y żółw? 

- O, tuta.J. - H~,nr.v rormarn.al glonu~. 
Oczom miss Fitebe•IJ u.kazahl 11~ sk«U• 

Chet!lźmy n·a górę, do baru. 
- Ja jeisze?,e zc1~ta.nę - omajmJł Hen­

ry. Gdy WSZYM>Y WY•S7.JI, otarł pot z 
ezoła. 

- Uff udało się, wyłat! 
- Ja ttt mrum d,,.syć tego towarzy-

stwa - od1powle<ll'ti;a.ł Aga.pit, łl'l'UIWlac 

- Tylko mnl·n l·~S'r-cze pl"l'Jetrains'J)ort.u­
je.n n„ lari a.meryka1ts1kl, w te\I kla,tce 
dohnP slP. naw~t je-chało. 

He_n·r:v nie mógł pow~trzymać się od 
uśm1.e-i:h11. 

- No d1"1'N>r, '21ob~, 21o'll·aica;vmy. 
A te-rai zmy>kaJI 

o Ue 1ednak na n.r taki padofa 
już w~rgra-na w ciągnieniu II rzu­
tu 5 KraJcwej Loterld PienJ~ir.e~. 
numer ten wygranej seryjnej nie 
otrzymuje. 
Wygraną seryjną <>"1'7.ymule w 

tym wypadlrn nm;tępny niewylo­
~wa.ny j esż01C wYŻSfl.Y l1i' lONo 


